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kwartalnie 4 z ł., 
miesięcznie 1 zł.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 zł.,
sięcanie 1 zł. 85 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., A

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „O a ze t y L w o w s k i e j 1* 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et.,
drudzy 80 et, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłąeznie agencja p. A d a ma ,  Rue Clement 4.

Zaporszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., pocz­
tą  8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct,

Prenutneratorowie półroczni (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od p i e r w s z e  
g o  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a )  o- 
trzyrnuja Przewodnik naukowy i lite- 
racki, dodatek miesięczny do Gazety j 
Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni 
zaś i miesięczni za dopłaty: pierwsi 
75 ct., drudzy 80 ct. Przewodnik pre­
numerowany osobno kosztuje rocznie 
4, półrocznie 2, ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie pr/.edpłaty

W przyszłem półroczu, oprócz 
krótkich studyów i obrazków history­
cznych, listów z podróży itp., zamie­
szczać będziemy w fejletonie Gazety 
oryginalne powieści znanych zaszczy­
tnie pisarzy, a między innemi nowele 
pani Alces, Zygmunta Sarneckiego, 
Sewera, Piotra Jaxy Bykowskiego i 
wielu innych.

Na podstawie stanowczych przy­
rzeczeń, spieszymy podzielić się z czy­
telnikami naszymi wiadomością, że w 
fejletonie Gazety ukażą się niebawem i 
n o w e  p r a c e  Zygmunta Kaczkow­
skiego.

czerwca b. r. zastępcy prokuratora we Lwo­
wie, Janowi G i r t l e r o w i - K l e e b o r n ,  w 
uznaniu jego znakomitej działalności służbo­
wej, nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
maja b. r. Zofię hrabinę H a r t i g zamia­
nować najmiłościwiej damą honorową c. k. 
szlachecko-cywilnego zakładu żeńskiego fun- 
dacyi Marya Schul w Bernie.

Jego Ekscelencya pan Namiestnik za­
mianował kancelistę c. k. Prokuratoryi skar­
bu, Władysława K a n t o r a ,  kancelistą c. k. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie.

CZĘSfi URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19

W miesiącu maju 1884 r. był prze­
bieg chorób epidemicznych w kraju nastę- 
P W y  :

W powyższym okresie czasu wzmógł 
się stan odry, płonicy, dyfteryi, tyfusu pla­
mistego i brzusznego i kokluszu, natomiast 
zmniejszył się stan ospy.

O s p a  panowała przeważnie w powie­
cie dolińskim, wadowickim i żydaczowskim; 
z 449 leczonych chorych, wyzdrowiało 288 
(53 prc.), umarło 78 (16 3 prc.)

O d r a  panowała przeważnie w powie­
cie: wielickim, łańcuckim, cieszanowskim, 
myślenickim i trembowelskim; z 4835 le­
czonych chorych, wyzdrowiało 3570 (73*8 
prc ). umarło 209 (4.3 prc.)

• .Ą n i c a panowała przeważnie w po 
Wiecje chrzanowskim; z 374 leczonych cho­
rych, wyzdrowiało 237 (63 4 prc.), umarło 
58 (15*5 prc.)

D y f t e r y a  panowała przeważnie w 
powiecie: borszczowskim i sądeckim; z 90 
leczonych chorych, wyzdrowiało 58 (64*4 
prc.), umarło 21 (23*3 prc.)

T y f u s  p l a m i s t y  panował przewa­
żnie w powiecie: cieszanowskim, buczackim 
i kolbuszowskim; z 909 leczonych chorych, 
wyzdrowiało 670 (82-6 prc.), umarło 57 
(6*3 prc.)

T y f u s  b r z u s z n y  panował przewa­
żnie w powiecie: sokalskim, gródeckim, prze­
myskim, bobreckim, czortkowskim, mości- 
skim, myślenickim, rzeszowskim i tłuma- 
ckim; z 1891 leczonych chorych, wyzdro­
wiało 1365 (72*2 prc.), umarło 109 (5‘8 
procent).

K o k l u s z  panował przeważnie w po­
wiecie : buczackim, gródeckim i brzozow­
skim ; z 3188 leczonych chorych, wyzdro­
wiało 1476 (46*3 prc.), umarło 145 (4*5 
procent).

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 20 czerwca 1884.

CZĘŚĆ SIEURZĘDOWA

Lwów, 2 lipca.

Po długich zachodach i nadzwy­
czajnych wysileniach powiodło się dy- 
plomacyi angielskiej doprowadzić wre­
szcie do tego, iż konfereneya między­
narodowa zebrała się w Londynie. 
Gdy w r. 1878 poruszono myśl zwo­
łania kongresu europejskiego, dla u- 
porządkowania spraw wschodnich, wy­
starczyło kilka tygodni do porozumie­
nia się i urzeczywistnienia projektów. 
W pierwszych dniach maja wyszła 
w tej mierze inieyatywa ze strony 
gabinetu niemieckiego, a już 13 czerw­
ca zebrali się w Berlinie w saJi kon- 
greso wej pierws * mini słro wię . • s - -f- 
kich mocarstw. Myśl zwołania auii- 
ferencyi dla spraw egipskich, które, 
mówiąc nawiasem, pod względem do­
niosłości nie mogą iść nawet w po­
równanie z zadaniami kongresu ber­
lińskiego, została poruszoną przez 
rząd angielski jeszcze 19 kwietnia, a 
dopiero teraz zdołano zgromadzić w 
metropolii państwa brytyjskiego re­
prezentantów mocarstw interesowa­

nych. Lecz i trudności, jakie stały na 
drodze zrealizowaniu dzieła, były nie­
zwykłej natury. Obok głębokiej nie­
chęci W. Porty, niechęci, która do tej 
chwili nie została zupełnie usuniętą, 
oświadczyła z góry Francya, że w ta­
kim tylko razie weźmie udział w kon- 
ferencyi, jeżeli poprzednio spełnione 
będą pewne warunki, odnoszące się do 
politycznych kwestyj Egiptu. Ztąd wy­
wiązały się długie i nużące rokowa­
nia pomiędzy lordem Granyillem i am­
basadorem rzeczypospolitej Wadding- 
tonem, które doprowadziły ostatecznie 
do znanych rezultatów. Układy te i 
ich wyniki nie są jednakże w bezpo­
średnim związku z konfereneya, a mia­
ły one tylko na celu utorowanie drogi 
zebraniu się areopagu europejskiego, 
co też wreszcie osiągnięto.

Konfereneya londyńska, według 
najnowszych zapewnień p. Gladstona, 
nie ma nic wspólnego z układem an- 
gielsko-francuskim, a zadanie jej jest 
prawie wyłącznie charakteru finanso­
wego. Zebrała się ona głównie w ce­
lu dokonania takich zmian w stypulo- 
wanej w r. 1879 ustawie likwidacyj­
nej, któreby pozwoliły Egiptowi za­
ciągnąć na opędzenie najniezbędniej­
szych potrzeb pożyczkę w sumie o- 
śmiu milionów szterlingów i dały mo­
żność oprocentowania tego długu.

Kwestya ta interesuje wprawdzie 
w pierwszym rzędzie tylko wierzycieli 
egipskich, ma ona przytem jednak 
o tyle szersze znaczenie, iż większa 
połowa projektowanej pożyczki zosta­
nie przeznaczoną na umorzenie pre- 
tensyj, przyznanych tym poddanym 
państw europejskich, którzy w czasie 
ostatnich rozruchów nad Nilem i bom­
bardowania Aieksandryi ponieśli znacz­
ne straty t lub postradali całe swoje mie-

10)

W ŚWIECIE
(Hrabiemu W. B. w R  .)

(Ciąg dalszy.)
W te poświęcone progi wprowadzał dziś 

Henryk D. przyjaciela swego Kazimierza. Po­
zwolenie to, udzielone Henrykowi, było ozna­
ką niezwykłej łaski panny Zofii. Sama dzi­
wiła się sobie, że po raz pierwszy odstąpiła 
od zwykłej reguły. To zboczenie z obranej 
i nakreślonej sobie drogi ciężyło jej , jak 
cięży najsurowszej cnocie pierwszy błąd po­
pełniony, ale wchodzący właśnie w tej chwili 
Henryk mimowolnie ją ułagodził; co prawda, 
miała do niego niezaprzeczoną słabość.

Ta mięszanina rozsądku i nieprakty- 
czności, rozumu i braku najmniejszej roz­
wagi bawiła ją. Ten fanfaron umiał być 
Szczerym, ten cynik miewał chwile dziwne­
go entuzyazmu, ten sceptyk dziecinnie umiał 
wierzyć, życiem całein to stwierdzał i inte­
resował hrabiankę tern właśnie, że w wie­
ku powszechnego zepsucia, on tylko powierz 
chownie jego liberyę przywdział, a ci, któ­
rzy jak panna Zofia, głębiej patrzeć lubili, 
rychło dojrzeć w nim musieli pozostałych 
śladów zatartej już w wspomnieniach nawet, 
dawnej epoki rycerskiej.

W oczach panny Zofii ta świeżość u- 
ezuć, pozostała mimo wieku i mimo ludzi, 
którzy, zdawałoby się, z upodobaniem tępią 
ją u bliźnich, była jedną z głównych zalet 
młodego człowieka. Drugą — bo pomimo 
wszystkiego, panna Zofia była kobietą świa­
tową, a ta światowość brała często górę nad 
jej rzeczywistą naturą — drugą zaletą Hen­
ryka i niemniej ważną w jej oczach, była 
ta zręcznie przybrana i niemniej zręcznie no­

szona liberya XIX wieku. Hrabianka podzie­
lała zdanie Moreau, który w zgrabnej poe- 
zyjce twierdzi, że

Dans le pays des bossus,
II faut Vetre ou le paraitre.
Les dos plats sont mai reęus 
Dans le pays des bossus!

A protegowany pana? — podając 
mi1 rękę, zapytała?

— Nie omieszka się stawić — odrzekł 
Henryk.

— Co to za rodzaj człowieka ? — py­
tała dalej panna Zofia.

.— Czekam na zdanie pani o nim, za­
nim jakiekolwiek wypowiem — uprzejmie od­
powiedział Henryk. — Ale otóż i on....

Po powitaniu nowego goś-ia z wrodzo­
ną sobie uprzejmością, hrabianka zajęła się 
innym i, ale nie spuszczała z oka świeżo 
przybyłego, którego uważała w duchu za na­
tręta i wcale nie była względem niego po­
błażliwie usposobioną. (

Kazimierz należał do rzędu tych ludzi, 
którzy pierwej sami poznać pragną, zanim 
poznać się dadzą, a i to jeszcze o tyle, o 
ile mu to było dogodnem. Wobec bezmyśl­
nej tegoezesnej młodzieży, wypadłoby go 
może zaliczyć do ekscentryfców, bo głęboko 
myślał, zanim coś powiedział, i zanim sąd 
swoj wydał, zastanawiał się rozważnie. Był 
przytem sprytny, ożywiony i posiadał coraz 
rzadszy ta len t: umiał słuchać. Wychowany 
w *nllym świecie, czuł się tu obcym i roz­
glądał się po salonie, czy znajomej nie znaj^ 
dzie twarzy.

Podczas tego poszukiwania, oczy jego 
spotkały się z wejrzeniem p. Zofii, która 
baczną na niego zwracała uwagę. — Co to 
za rodzaj człowieka ? pytała siebie hrabian­
ka. — Ćo to za rodzaj kobiety? — zada­
wał sobie pytanie Kazimierz. I oboje nie 
umieli sobie jeszcze odpowiedzieć.

Już prawie wszyscy zaproszeni byli 
zebrani, już hr. Albert od dłuższego czasu 
prowadził ożywioną z paniami rozmowę w sa­
lonie kuzynki, gdy p Wilpolska z p. Leo- 
kadyą nadjechały jedne z ostatnich.

— Une vraie femme — pomyślała p. 
Zofia, witając Nunę i przyglądając się nie­
znacznie wspaniałej białej tualecie, w której 
szczególnie było jej do twarzy. Hrabia Tńer- 
ski jeden z pierwszych powitał Nunę niskim 
ukłonem. Młoda kobieta z uroczym uśmie­
chem podała mu rękę.

Po ostatniem spotkaniu w Nicei nie 
spodziewał się takiego powitania, spojrzał ba­
dawczo na Nunę, ale nic nie wyczytał w tych 
popielato-zielonyeh oczach, które spokojne a 
głębokie jak morze, obojętnie nań patrzały. 
Daremnie manewrował przez cały wieczór, 
aby pomówić z Nuną; stół, przy którym 
siedziała był formalnie oblężony, a ona ani 
razu nie zwróciła się z rozmową do niego, 
jak gdyby najzupełniej o jego istnieniu za­
pomniała. Do tego rodzaju traktowania nie 

(  był x\lbert przyzwyczajony, a chociaż z in- 
, Tfiych stron nie brakło mu na wejrzeniach 

czuło-zalotnyeh, które starały się go przy­
ciągnąć, on dzisiaj jedno tylko chciał zwró­
cić na siebie i bezwzględnie nie odpowiadał 
na inne.

Najlepszą charakterystyką Tnerskieh, 
którzy z pokolenia w pokolenie rozpaczliwie 
byli do siebie podobni, były słowa p. Zofii
0 nich wypowiedziane: „Otwórzcie im nie­
bo — rzekła ona — a uciekną przed niem, 
zamknijcie im je a zaręczam, że staną się 
świętymi, aby się tam dostać."

N u na n ie  zw aża ła  na niego, nie mó­
wiła z n i m, więc chciał gwałtownie jej 
u w agę  zw rócić  , n am iętn ie  pragnął usłyszeć 
głos jej, wyłącznie zwracający się ku niemu.

Pani Wilpolska wydawała się tak za­
jętą Henrykiem D. żenie słyszała zabawnego 
epizodu, który Albert z nieporównaną werwa
1 dosyć głośno opowiadał, słowem nic nie

zdołało ją oderwać od rozpoczętej rozmowy, 
którą po odejściu Henryka z równem oży­
wieniem z innymi prowadziła.

Wieczór miał się ku końcowi, Albert 
rozdrażniony niepowodzeniem, do którego 

jlh  nawykł, z uporem potomka Tnerskieh 
' usiadł przy drzwiach salonu, przez który 

Nuna, wychodząc, przejść musiała, i czekał.
— Nad czem tak dumasz ? — siadając 

koło Kazimierza, zapytał go Henryk.
— Nad problematem, którego bez twej 

pomocy rozwiązać nie zdołam.
— Przedstaw mi problemat a dam ci 

rozwiązanie, jeżeli zadanie nie nad siły.
— Dlaczego wieczory hrabianki cieszą 

się takiem powodzeniem? Jak widzisz „ce 
succesu najwięcej mnie w waszej stolicy za­
intrygował.

— Zapytanie twoje nieuprzejme dla 
pani domu.

— Mnie się przeciwnie szczególnie 
uprzejmem w ydaje. Osoba, którą, jak widzę, 
żaden z was zajęty nie jest, która, jak mi 
się zdaje, wcale nawet o ten rodzaj hołdów 
nie d b a , musi mieć niepospolite a mnie 
niez iane zalety, którym zawdzięcza to świe­
tne, grupujące się koło niej, zebranie.

— Dwutomowa to historya, — rzekł 
Henryk — tytuł tomu piewszego mógłby 
być: „Kobietaw, drugiego: „Przyzwyczaje- 
nie“. Dopóki hrabianka podobać się chciała, 
podobała nam się szalenie, bo też trudno, 
aby było inaczej. Kolejno, zdaje mi się, 
wszyscy kochaliśmy się w n ie j; była kró­
lową mody, tonu, i wtenczas pisała na we­
linowym papierze pierwszy tom historyi p 
t. Kobiela. Niedługo to trwało. Dla czego? 
nie wiem; może dla tego, że pewnego dnia 
p. Zofia obudziła się znudzona, obojętna. 
Kobieta obojętna przestaje być kobietą, choć 
może zostać przyjaciółką. Najlepszy dowód, 
że dzisiaj się w niej nie kocham, a szczer­
szej nad nią przyjaciółki nie mam.



nie. Na liście osób, majacych wziaó u- 
dział w odszkodowaniu, znajdują się 
poddani austryaccy, niemieccy, włoscy, 
słowem wszystkich państw europej­
skich, i ta właśnie okoliczność znie­
woliła gabinety zagraniczne do popie­
rania projektu konferencyi.

Chociaż w obecnym stanie rze­
czy przedmiotem konferencyi sa wyłą­
cznie sprawy finansowe, ma ona je­
dnakże pośrednio i polityczne donio­
słe znaczenie. Z kwestyą uregulowa­
nia finansów egipskich stoją w związ­
ku, oprócz odszkodowania, ważne 
europejskie interesa handlowe i komu­
nikacyjne, a dyskusya nad tamtejsze- 
mi stosunkami pozwoli głębiej wni­
knąć w polityczną sytuacyę Egiptu i 
pomoże do przygotowania gruntu dla 
ostatecznego uporządkowania jego sta­
nowiska.

Obrady konferencyi, skoro raz 
rozpoczęte zostaną, nie doznają już, 
zdaje się, przeszkód z żadnej strony. 
Wotum nagany, wniesione przez opo- 
zycyę w angielskiej Izbie gmin, prze­
ciw angielsko - francuskiej umowie, 
według przekonania pana Gladstona, 
nie jest niebezpiecznem ani dla kon­
ferencyi, ani dla gabinetu. Nawet nie­
przychylne gabinetowi dzienniki są 
zdania, że wnoszenie podobnego wo­
tum w chwili obecnej było niewcze- 
snem, i że głosowanie nad niem bę­
dzie porażką opozycyi. Zresztą, tak 
w parlamencie angielskim, jak i fran­
cuskim większość przychyla się sta­
nowczo do zapatrywania, że w czasie 
trwania obrad konferencyi należy 
kwestye wchodzące w jej zakres, 
wykluczyć z pod dyskusyi publicznej 
i zostawić zebranemu w Londynie 
areopagowi najzupełniejszą swobodę 
działania.

Sprawy krajowe.

( Wybory do sejmu w 
latach 1876w

Galicyi 
1883).

(TP.P.) Z interesującej pracy o wybo­
rach sejmowych galicyjskich w roku 1883, 
która się pojawi wkrótce w „Wiadomościach 
statystycznych“ wydawanych przez biuro kra­
jowe statystyczne, wyjmujemy poniżej nie-

— A tom drugi, któremu nadałeś ty tu ł :
P r z y z w y c z a j e n i e ?

— To historya nas wszystkich, któ­
rych tu dzisiaj widzisz. Przyzwyczajenie! 
Któż się go wystrzega? Tymczasem przy­
zwyczajenie staje się powoli naszym cieniem; 
tym samym, zawsze równym i cichym kro­
kiem postępuje wraz z nami, usypia naszą 
wolę i poniekąd ją zastępuje. Dopiero gdy 
stoimy u celu, spostrzegamy że ono, po naj­
większej części, było motorem naszych my­
śli i czynów. Przyzwyczailiśmy się do tych 
wieczorów hrabianki; dawniej przychodzi­
liśmy dla niej — dziś przychodzimy z przy­
zwyczajenia, wywołanego wdziękiem rozumu 
p. Zofii z jednej strony, a z drugiej temi 
wspomnieniami, które, prawie nas wszystkich 
tutaj, dzisiaj jeszcze ściągają. Ten drugi 
tom historyi hrabianki jest, zdaniem mojem, 
najwymowniejszym hołdem oddanym boha­
terce tego romansu, w którym żaden z nas 
nie może sobie powiedzieć, że choć jedną 
kartkę miłością zaznaczył. Pierwszy to ro­
mans bez miłości, bo ta podobno zawarta 
w prologu, a któż czytuje prologi?

Zaczynano się rozjeżdżać. Pani Wil- 
polska i p. Leokadya, pożegnawszy uprzejmą 
gospodynię, weszły do salonu, u drzwi któ­
rego czatował na nie Albert. Nim hrabia 
miał czas wymówić choćby jedno słowo, a 
miał przygotowaną dosyć sarkastyczną entree 
en matttre, z tym samym uśmiechem, jakim 
go powitała, podając mu rękę rzekła N una:

— Zdaje mi się, że nie mówiłam je ­
szcze panu, że przyjmuję codziennie od 
czwartej do szóstej, a w sobotę przez cały wie­
czór. Miło mi będzie widzieć hrabiego u siebie.

To wszystko było wypowiedziane wdzię­
cznie, naturalnie, a hrabiemu wydały się te 
wyrazy pełne sarkazmu i ironii. Nie od­
rzekłszy ani słowa, skłonił się przed wycho- 
dzącemi paniami.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A l c e s .

które szczegóły, które rzucają charakterysty­
czne światło na stosunki nasze.

Wybory do sejmu krajowego odbywają 
się według §. 19 krajowej ordynacyi wybor­
czej w tym porządku, że najpierw wybierani 
są posłowie z grupy gmin wiejskich, potem 
posłowie z miast i Izb handlowych, a wre­
szcie posłowie z większych posiadłości.

Idąc tedy tym porządkiem, rozpatrzmy 
daty podane w pracy wyżej wspomnianej a 
odnoszące się do wyborów ostatnich z roku 
1883, tudzież daty również w pracy tej za­
warte a tyczące się przedostatnich wyborów 
sejmowych z r. 1876. Nastrępzy się tak spo­
sobność do poznania, o ile i w czem zmie­
niły się nasze stosunki wyborcze w ciągu 
ostatniego sześciolecia.

W y b o r y g m i n l .  w i e j s k i c h  są u 
nas, jak wiadomo, dwustopniowe, t. z. na każ­
dych 500 mieszkańców gminy wybiera się 
najpierw jednego wyborcę a następnie _ ci 
wyborcy dopiero wybierają posła na sejm. 
W w y b o r a c h  w y b o r c ó w  czyli w tak 
zwanych „prawyborach", mają prawą brać 
udział ci w każdej gminie, którzy należą clo 
pierwszych dwóch trzecich części uprawnio­
nych do wyboru rady gminnej miejscowej, 
uporządkowanych podług wysokości opłaca­
nych podatków, z przydaniem nadto upra­
wnionych do wyboru rady gminnej bez 
względu na podatek (jak urzędnicy, ducho­
wni, nauczyciele, adwokaci, osoby posiadają­
ce stopniej uniwersyteckie i t.p.,). W wy b o ­
r a c h  w ł a ś c i w y c h  biorą udział wybrani 
w powyższy sposób wyborcy z gmin wiej­
skich tudzież z tych gmin miejskich, które 
nie wybierają osobnego posła, a następnie 
posiadacze każdej majętności tabularnej, nie 
należącej do związku gminnego, od której 
roczna naleźytość w podatkach realnych nie 
dochodzi do 100 zł. w. a.

Jak skonstatowały docbodzenia, przed­
sięwzięte w r. 1883 przez galicyjskie biuro 
krajowe statystyczne i przez nie w swoim 
czasie publikowane, wynosi i l o ś ć  g m i n  
administracyjnych w Galicyi 6230.

Po wyłączeniu tedy 15 miast, które 
wybierają osobno posłów na sejm, pozosta- 
staje 6215 gmin należących do okręgów wy­
borczych grupy gmin wiejskich. Takąż sa­
mą ogólną cyfrę gmin w grupie tej, podała 
statystyka wyborów z r. 1876. W poszcze­
gólnych tylko okręgach wyborczych zmieni­
ła się ilość gmin od r. 1876 i była w r. 
1883 bądź wyższą bądź niższą.

Różnice te (po największej części tylko o 
jjfin-ą lub dwie gminy) dadzą się, wobec*.te-, 
go te  od r. 1861 nie zaszła żadna zmiana 
w rozgraniczeniu okręgów wyborczych, wy- 
tłómaczyć po części połączeniem lub rozłą­
czeniem gmin, po części niedokładnością 
pierwotnych dochodzeń.

I l o ś ć  l u d n o ś c i  w o k r ę g a c h  wy­
b o r c z y c h  zmieniła się od r. 1876 zna­
cznie, tak że statystyka wyborów z r. 1883 
przedstawia pod tym względem niejedną 
różnicę w porównaniu ze statystyką wybor­
czą z r. 1876.

Uwzględniwszy okoliczność, że daty sta­
tystyki wyborczej z r. 1883 oparte są na 
spisie ludności z 31 grudnia 1880, daty zaś 
wyborcze z r. 1876 oparte na spisie jeszcze 
z r. 1869 i co do rozkładu ludności na po­
jedyncze okręgi wyborcze nieco niedokładne 
znajdziemy następujące różnice:

Okręgów wyborczych z ludnością:
było w r. 18S3 : w r. 1876: 

między 40 a 50.000 2 2
w^żej 50 — 60.000 7 16

60 — 70.000 18 22
70 — 80.000 21 18
80 — 90.000 18 13
90 -100 .000  6 3

” wyżej 100.000 2 —

Okręgów z ilością prawyborców : 
było w r.

wyżej 4—5000 
„ 5—6000
„ 6 -7000
,, 7 -8 0 0 0
» 8 -9 0 0 0
„ 9 -1 0 0 0 0  

10000
Tak więc ilość okręgów, mających zna­

czniejszą ilość prawyborców, wzrosła znacz­
nie w ciągu siedmiolecia 1876—1883. Obec­
nie 44 okręgów wykazuje więcej niż 7000 
prawyborców; w roku 1876 było takich o- 
kręgów tylko 31.

W ogóle zaś przybyło od r 1876 do

1883 w r. 1876
2 5

14 14
14 24
23 17
10 9

9 4
2 1

r. 1883 w 53 okręgach wyborczych gmin 
wiejskich razem 35.528 prawyborców, uby­
ło zaś w 21 okręgach 6.222 prawyborców, 
czyli ostatecznie przybyło we wszystkich o- 
kręgach wyborczych razem wziętych 29.306 
prawyborców.

Najznaczniejszy ubytek prawyborców 
wykazuje okręg Dąbrowa-Żabno, gdzie licz­
ba prawyborców w r. 1876: 6.684 zmalała 
do r. 1883 na 1.109, czyli na szóstą część! 
Przypisać to można w części temu, że w po­
wiecie dąbrowskim zmniejszyła się od spisu 
z r. 1869, na którym oparte są, jak wspo­
mnieliśmy, daty wyborcze z r. 1876, ilość 
ludnośći , a to głównie skutkiem wyehodź- 
twa. Z tem wszystkiem jednak ubytek pra­
wyborców w okręgu omawianym jest znacz­
niejszy, niż ubytek ludności, który w powie­
cie  ̂ dąbrowskim, stanowiącym największą 
część okręgu, wynosił tylko w okresie 1869 
do 1880: 180 osób. Widocznie w(ęc zmniej­
szyła się w okręgu Dąbrowa-Zabno tak 
znacznie ilość opłacających podatki!...

Z innych okręgów wyborczych wyka­
zują w porównaniu z r. 1870, zmniejszanie 
ilości prawyborców:

Eęty-Biała-Oświęcim (o 961), Dukla- 
Kro-no-Zmigród (o 551), Wadowice-Kalwa 
rya-Andrychów (o 545), Myślenice-Jordanów 
(o 413), Kopeezyńee-Husiatyn (o 355), Rop* 
czyce-Kolbuszowa (o 275), Kraków Liszki- 
Skawina (o 274), Rawa-Niemirów (o 230), 
Przemyśl-Niżankowice (o 224), Stryj-Skole 
(o 211), Stary Sącz-Krynica (o 207). Wresz­
cie ubytek prawyborców, wynoszący niżej 
200, wykazują okręgi: Tarnów-Tuchów, Ty- 
czyn-Strzyżów, Rzeszów-Głogów, Dub ecko- 
Brzozów, Sanok-Rymanów-Bukowsko, Gró- 
dek-Janów, Źółkiew-Kulików-Mo&ty wielkie, 
Dolina-Bolechów-Roźniatów i Trembowla- 
Złotniki.

* W ogóle f i  okręgów wykazuj i- 
niejszy ubytek prawyborców, t. j. wynoszą­
cy więcej niż 200, z tych zaś okręgów ośm 
leży w zachodniej części kraju. (D. c. n.)
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Najmniej luduemi okręgami wyborcze- 

tak w r. 1883 jak i w r. 1876 były : Turka- 
Borynbt i Łąka-Medenica. Natomiast naj- 
ludniejszemi okręgami wyborezemi są w r. 
1883 : Bełz-Utmów-bokal i Czortków-Jazło- 
wiec-Budzanów, liczące każdy więcej trochę 
jak 100.000 mieszkańców. W r. 1876 naj- 
ludniejszemi okręgami liczącemi wyżej 90 000 
mieszkańców były : Czortków-Jazfowiec-Bu-
dzanów-, Dubiecko-Brzozów i Rozwadów-Tar-
n ob rzeg-N isk o .

I l o ś ć  u p r a w n i o n y c h  do g ł o s o ­
w a n i a  p r z y  p r a w y b o r a c h ,  czyli ilość 
t z prawyborców, zależy głównie od ilości 
osób opłacających podatki w gminach. Liczba 
tych osób wzrasta zazwyczaj ze wzrostem 
ludnośći, szczególnie zaś w miarę rozdrob­
nienia własności ziemskiej a tem samem 
zwiększenia się szeregów płacących podatek 
gruntowy i domowo-klasowy lub przynaj­
mniej ten ostatni. Ubytek znowu prawybor­
ców wskazuje na istnienie okoliczności, prze­
ważnie niepomyślnych, które zmniejszają 
szeregi opodatkowanych, zatem na: zanie­
chanie pewnych zajęć zarobkowych, na wy­
przedaż własności ziemskiej i skupywanie 
jej ze strony właścicieli innych gruntów 11. p.

Otóż ilość uprawnionych przy prawybo 
rach w r. 1883 przedstawia się w porówna­
niu z r. 1876 następująco:

(S) W y l e w y  i w y b o r y  - -  oto dwie 
sprawy, któremi w ostatnich czasach zajmo­
wał się Kraków. W moich telegraficznych 
biuletynach starałem się podawać wam naj­
ważniejsze momenta i epizody tych spraw, 

których druga spadła nareszcie z porząd­
ku dziennego. Skutki pierwszej długo jesz­
cze niestety i dotkliwie czuć się dadzą, w 
naszym nieszczęsnym kraju, tak eiężko do- 
tkniętym. Pisząc o wylewach, trudno zaiste 
nie złożyć hołdu energicznej, czujnej, a co 
więcej, skutecznej akcyi komitetu ratunko­
wego krakowskiego, który rozciągcął ywoj a 
opiekę, nad powiatami zachodniej Galieyf 
Zawiązany dobrowolnie, instynktowo, że tak 
powiem, bez żadnego nacisku i agi tacy i ko­
mitet, jest pocieszającym, zdrowym i chwa 
lebnym zarazem objawem obywatelskiej jni 
cyatywy, pragnącej na razie przyjść w po 
moc ofiarom strasznej klęski elementarnej 
Składki prywatne, choćby naj ,‘bfieiej płyną 
ce, nie zdołają powetować wielkich strat 
przez kraj poniesionych, ale w pierwszej 
przynajmniej chwili ratują lu-izi przed gło 
dową śmiercią. Społeczeństwo nasze, tuk 
zawsze ofiarne i dobroczynne, zrozumiało tę 
potrzebę naglącą, a szlachetni ludzie dobrej 
woli nadali temu ruchowi odpowiednią or- 
ganizacyę i praktyczny kierunek, bez którego 
dobroczynność staje się częstokroć niepro­
duktywną a nawet szkodliwą. Komitet z po 
czątku rozdawał pieniężne zasiłki na pier 
wsze potrzeby, wysyłał swoich delegatów 
celem przekonania się naocznego o rozmia 
rach klęski w różnych częściach kraju, wzy 
wał pojedyncze powiaty do zawiązywani? 
komitetów lokalnych, będących filiami ko 
mitetu centralnego, wreszcie zaprosił preze 
sów rad powiatowych do obmyślenia dalsze 
go planu działania. Obecnie powziął komitet 
wyborne postanowienie, aby zamiast pienię 
dzy, udzielać włościanom zboże na wysie 
wy, które jeszcze tam inogą być wykonane 
tym sposobem choć w małej części wróci 
się im nakład pracy i kapitału. Jest to dzia 
łanie roztropne, które w każdym razie

zmniejszy rozmiary ekonomicznej katastrofy, 
^ównież działanie młodzieży uniwersytec­
kiej zasługuje na wszelkie uznanie. Kilku- 
ziesięciu słuchaczy uniwersytetu, przeważ­

nie medycyny, ofiarowało najchętniej swoje 
usługi komitetowi, który takowe przyjął 

wdzięcznością. Studenci, między którymi 
znajdowali się synowie profesorów Zolla, 
Łuszczkiewicza i Karlińskiego, udali się 

pieniędzmi i lekarstwami w różne okolice 
rakowa, i tam z narażeniem zdrowia, a 

nawet czasem i życia, oddawali nsługr, ra­
tując, karmiąc i lecząc ofiary powodzi. 
Wśród wielkich nieszczęść publicznych po­
dobne objawy są pociechą i kordyałem!

Wczoraj zakończyły się wybory poło­
wy członków rady miejskiej, których man­
daty podług statutu miejskiego kończą się 
w tym roku. Już od dawna Kraków nie pa­
mięta tak namiętnej, gorącej i zaciekłej wal­
ki wyborczej. Mogło się zdawać, że jesteśmy 
w jakiemś mieście amerykańskiem, a nie w 
w spokojnym Krakowie! Owo roznamiętnie- 
nie datuje od dawna, to jest od chwili, kie­
dy w zimie toczyły się w łonie rady miej­
skiej owe pamiętne dyskusye, wykazujące 
niedostateczności w zarządzie miasta. Już 
wtedy odrysowały się wyraźnie dwa stron­
nictwa, które teraz przy wyborach stanęły 
do walki. Przed wyborami znakomita więk­
szość wyborców wybrała legalnie komitet 
przedwyborczy, w którym przewodniczył pre­
zes Akademii M a y e r .  Komitet ów nie sta­
nął, jak wam wówczas pisałem, na gruncie 
stronniczym, lecz położył sobie za zadanie 
przeprowadzić wybory, któreby wzmocniły 
powagę rady i zapewniły miastu w przy­
szłości dobrą i sprężystą administracyę. Ko­
mitet wybrał podkomitet, który ułożył listę 
kandydatów, na której znajdowali się ludzie 
różnych opinij politycznych i zawodów, ale 
dający zupełną gwarancyę, że zawsze mieć 
będą na względzie jedynie dobro i rozwój 
miasta. Stronnictwo przeciwne, jeżeli w o- 
góle można tutaj użyć tak doniosłego wyra­
zu, pragnące, o ile można wnosić, utrzyma­
nia dotychczasowego prezydenta, grupowa­
no się około Nowej Reformy, która nawet 
dla pierwszego koła (inteligeneya) wystąpiła 
ze swoją własną listą.

Komitet przedwyborczy zwyciężył na 
całej linii bojowej, z 28 jego kandydatów 
przeszło 21, a tylko czterech zostało z prze­
ciwnej strony wybranych; prawda, że mię­
dzy tymi znajdują się dwaj redaktorowie 
Nowej Reformy pp.  A s n y k  i R o m a n o ­
wi e  z. Za pierwszym jednak głosowało wie- 
u jako za znakomitym poetą, a nie za r e ­

daktorem pisma, którego nie podzielają ten- 
dencyj. Stronnictwo komitetu przeprowadzi­
ło wszystkich swoich naczelnych i wybit­
nych dowódców jak p. S z l a c h t o  w s k i e -  
g o, profesorów Zo l l a ,  S t r a s z e w s k i e ­
go,  K a s  p a r k  a i B o c h e n k a .  Wybór 
zwłaszcza tego ostatniego, przeciw któremu 
najsilniejsza była ze strony przeciwnej agi- 
tacya, jest najlepszą miarą znaczenia i po­
wagi komitetu.

Jednem słowem, komukolwiek leży na 
sercu przyszłość starego naszego grodu, po­
winien być zadowolonym z rezultatu wybo­
rów, z których wyszło zwycięzko stronni­
ctwo p o s t ę p o w e ,  w prawdziwem i pięk­
nem tego słowa znaczeniu, bo dążące śmia­
ło naprzód na drodze reform.

Ukonstytuowanie się nowej rady miej­
skiej nastąpi dopiero we wrześniu. Wtedy 
odbędzie się wybór prezydenta, w miejsce

Wajgla, który publicznie oświadczył, źe 
złoży godność prezydenta. Już teraz powa­
żna opinia miasta całego z rzadką w takich 
razach jednomyślm ścią i stanowczością wska­
zuje na męża, którego zasługi, zupełna nie­
zależność, prawość charakteru, niesłychana 
pracowitość, doświadczenie polityczne i zdol­
ności, czynią najodpowiedniejszym do zaję­
ciu krzesła lorda-mayora Krakowa. Mężem 
tym jest poseł Leon C h r z a n o w s k i .  Przy 
wyborach wszystkie głosy padną na niego. 
Istnieje więc wszelka nadzieja, iż w jesieni 
powitamy go prezydentem miasta Krakowa.

Po wyborach nastąpiło milczenie. Ci­
sza po burzy. Kraków się wyludnia Z da­
leka z pięknych brzegów śródziemnego morza 
dochodzą groźne i tragiczne wieści o cho­
lerze. Mamy nadzieją, że nie przedrze się 
ona przez granice, ale w tym wypadku mo­
żna zastosować zdanie: si vis pacem para 
helium. Wszędzie we wszystkich miastach 
czynią przygotowania, i zarządzono odpo­
wiednie środki ostrożności. U nas zaś nic 
o czernś podobnem nie słychać. Może prze­
cie nasze dzienniki zajęte dotychczas wybo­
rami zwrócą uwagę władz kompetentnych na 
tę sprawę nie cierpiącą zwłoki.

Wśród smutnego chóru narzekań na 
wylewy i szczęku oręża walki wyborczej, 
mile rozwesela nas o p e r e t k a  l w o w s k a ,  
która codziennie ściąga tłumy publiczności, 
pragnącej przy dźwięcznej melodyi Offen­
bacha1, Suppego lub Straussa zapomnieć 
choćby na krótką chwilę o powodzi, wybo­
rach , cholerze i wszystkich biedach tego 
świata.



SPRAWY MOHARCHII

Przedwczoraj wybierały gminy wiejskie 
w Morawii, które wysyłają do sejmu ogó­
łem 81 posłów. Z wybranych należy 9 do 
stronnictwa niemieckiego a 22 do czeskiego 
W przeszłym sejmie zasiadało z tej grupy 
10 Niemców i 21 Czechów, stronnictwo na­
rodowe przeto zdobyło jeden mandat w o- 
kręg-u. który był dotychczas reprezentowany 
przez Nieme? Obydwa obozy odznaczały się 
przy wyborach wzorową karnością i głoso­
wały wyłącznie na kandydatów, wskazanych 
im przez centralny komitet wyborczy. Dnia 
4 b. m. w piątek wybierają miasta moraw­
skie i Izby handlowce Berno i Ołomuniec 5 
tegoż dnia przystępują do urny gminy wiej­
skie w Niższej Austryi. W przyszłym tygo­
dniu przychodzi kolej na morawską większą 
posiadłośó, następnie d. 7 na miasta dolno- 
austryackie i Izbę handlową w Wiedniu, d. 8 
b. m. wybierają gminy wiejskie na Bukowi­
nie, d. 9 b. m. niższo-austryacka większa 
posiadłośó, wreszcie d. 10 b. m. miasta i 
miasteczka Bukowiny, tudzież czerniowiecka 
Izba handlowa.

— Pester Lloyd dowiaduje się, że od­
bywające się właśnie manewra marynarki 
wojennej dadzą impuls do znacznych reform 
na polu handlu morskiego, wiceadmirał ba­
ron Sterneck poruszył bowiem myśl, aby 
państwo, idąc za przykładem Francyi i Włoch, 
wyznaczyło premie na budowę wielkich 0- 
krętów handlowych, które w razie potrzeby 
mogłyby byó użyte jako okręty wojenne. Sama 
marynarka wojenna ma na razie ograniczyć 
się na powiększeniu floty li torpedowej.

SPRAWY ZAGRASICZRE

(Sprawa żydowska w Rossyi,)
Ponowne rozruchy antisemickie, tym 

razem w Niżnym Nowogrodzie wybuchłe, 
spowodowały prasę rossyjską do zabrania 
głosu, obecnie o wiele przychylniejszego za­
łatwieniu tej ciągle otwartej kwesty i. Wy­
chodzący w Petersburgu Syn oticcsestwa od­
zywa się w artykule wstępnym, że wybuch­
łe ponownie rozruchy antisemickie przejęły 
obawą opinię publiczną, gdyż rozjątrzenie 
najniższych warstw społecznych przeciw ży 
dom w Nowogrodzie na Kunawinie wynikło 
prawie bez przyczyny, a pod wielu wzglę­
dami różni się zupełnie od podobnych 
rozruchów. Dalej zwraca Syn otiecz. uwagę 
na artykuł Moskowskich Wiedomostiej, które 
p iszą: „Roznamiętnione tłumy rzuciły się 
na mieszkańców żydowskich nagle i bez 
jawnych pobudek; zanim władze zdołały 
przedsięwziąć jakiekolwiek środki, tłum roz­
szalały zbroczył się już krwią dziewięciu 0- 
fiar, których sponiewierane zwłoki walały 
się po ulicy. Następnie ciż sami niszczyciele 
porozbijali domy żydowskie i zrujnowali ich 
mienie. Straszna ta walka zaszła bez żadnej 
przyczyny, gdyż nic literalnie nie wyzywało 
jej, żadna nienawiść plemienna, żadna waśń 
ni spory nie pobudzały do tak okropnych 
wybryków. W Kunawinie mieszkało wszyst­
kiego piętnaście rodzin żydowskich, które 
nie miały nigdy zatargów ze swymi sąsia­
dami. Wpośród mieszkańców nie było tak­
że nigdy żadnych oznak nienawiści do współ­
mieszkańców żydów. Rozruchy wywołane 
zostały przez żywioł napływowy, żywioł róż­
norodny, który nie miał żadnych stosunków 
z żydami Oczywiście więc, że roznamiętnie- 
nie tłuszczy musiało być z zewnątrz, z in­
nych stron podsycane. Czas pomyśleć nako- 
niec o załatwieniu tej kwestyi, bo rozboje i 
rozruchy same przez się smutne i gorszące, 
nie doprowadzą do niczego. — Jeżeli istnie­
je u nas kwestya żydowska, to należy zająć 
się jej rozwiązaniem. Jeżeli są przytem ja ­
kie trudności, to bądź co bądź w ten czy 
inny sposób muszą być załatwione. Niepo­
dobna jednak pozostawiać tej kwestyi nie 
załatwioną, tembardziej, gdy ona służy za 
narzędzie do wywołania rozruchów w naj­
niższych warstwach narodu. Jakikolwiek ład, 
w drodze ustawy wprowadzony, winien ko­
niecznie określić stanowisko żydów w kraju, 
niepodobna bowiem zezwalać, ażeby barba­
rzyńskie tłuszcze rozprawiały się dowolnie 
z poddanymi rossyjskimi. - Choćby ist­
niały jakie uprzedzenia i nienawiść do ży­
dów pomiędzy mieszkańcami, wśród których 
przebywają, to pod żadnym warunkiem prze­
cie nie możua znosić tego, aby tłuszcza 
przeprowadzała na własną rękę obrachunek. 
Skonstatowano już, że w zachodnich częś­
ciach cesarstwa, gdzie się rozsiadł proleta 
ryat żydowski i wyzyskuje ludność miejsco­
wą, wszędzie, a przynajmniej przeważnie, 
rozpoczynał rozruchy żywioł obcy, przybyły 
z innych stron. Dopiero w ostatnich cza­
sach, jakby na dane hasło, ro/.poczęły się 
te pogromy żydowskie po kolei. Słowem,
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dążność antisemicka i na zachodnich krań­
cach Rossyi nosiła cechy agitacyi. Czyliżby 
zresztą było możliwein tak wielkie rozjątrze­
nie w" Niżnym Nowogrodzie bez tajnej" agi­
tacyi , która wyzyskuje fakt, że żydzi znajdu­
ją się u nas, jakby wyjęci z pod prawa“.

Syn otieczestwa dodaje do powyższego 
artykułu następującą ze swej strony uwagę: 
„W istocie jest się nad czem zastanowić. Z 
jednej strony jest rzeczą jasną, że sama 
nazwa „żyd" jest dostateczną, ażeby wzbu­
dzić nienawiść i kroki nieprzyjazne, i że 
wystarcza obecność kilku rodzin żydowskich 
w pewnej miejscowości do wywołania krwa­
wych rozruchów. Z drugiej znów strony, ży­
dzi wobec takich stosunków, nie mają ni­
gdzie spokojnego przytułku i muszą zosta­
wać w ciągłej trwodze o życie i mienie. 
Stosunek to oczywiście anormalny i wcale 
niebudujący. Wynika z tego, źe kwestya ży­
dowska nie może być odraczaną1'.

Obraz zniszczenia, dokonanego w Ni­
żnym Nowogrodzie, uzupełniają Petersburg- 
skija Widomosti następującą szczegółową re- 
laeyą: Na ulicy „5 linja-* na przedmieściu Ku- 
nawino, którego mieszkańcy należą przewa­
żnie do biedniejszej klasy ludności i używa­
ją nie szczególnej reputacyi, mieściła się 
bożnica żydowska w domu Babuszkina, gdize 
prócz jednej rodziny żydowskiej mieszkali 
zresztą chrześcjanie. Przed wspomnianym 
domem d. 8 czerwca około godziny 8 wie­
czorem bawiły się dzieci i jedna dziewczyn­
ka chrześciańska upadła przypadkowo w kału­
żę. Stojąca we drzwiach żydówka, a jak in­
ni powiadają dwie małe dziewczynki żydow­
skie, wzięły dziecko i zaprowadziły na po­
dwórze, w celu oczyszczenia z błota. Tym­
czasem któraś ze znajdujących się w pobli­
żu kobiet zawołała matkę dziecka i obie 
głośno krzyczały t , Żydzi ukradli dziewczyn­
kę, mordują dziecko1' /  Wtedy przed domem 
zaczął gromadzić się tłum powracających z 
roboty robotników i za chwilę było już oko­
ło tysiąca ludzi. Ktoś rzucił pierwszy ka­
mień i tłum napadł na dom. Po zniszczeniu 
bożnicy przy okrzykach „bijcie żydów, jak 
nasi bili ich w Bałcie i Kijowie"! rozszala­
łe tłumy pociągnęły w stronę innych domów 
żydowskich. Pierwszą ofiarą dzikiego rożna 
miętnienia był moskiewski kupiec Dajcel- 
man, bawiący tutaj jako antreprener robót 
brukarskich. Tłum ograbił go z pieniędzy, 
a potem zbił na śmierć, podobnie jak i je ­
go zięcia Arkina i krewnego Kopyłowskiego. 
W ten sposób szarpiąc i mordując każdego 
żyda, który się nawinął, tłumy wśród pisku 
i wrzasku szalały do godziny 4 rano. Już 
p; godzinę po rozpoczęciu programu masa 
zgromadzonego ludu przewyższała 3 tys., a 
a byłoby jeszcze więcej, bo na wieść o „bi­
ciu żydówJ na stronie nowogrodzkiej ze­
brały się nowe tłumy robotników, lecz na 
szczęście przerwano komunikacyę. Ranek 
oświecił obraz zupełnego zniszczenia, sześć 
domów żydowskich (więcej nie było) ster­
czało zrujnowanych jak po pożarze; okna 
wybite, ramy wyłamane, meble zdruzgotane 
w kawałki i walające się po ulicy, podarte 
pierzyny, puch latający po powietrzu — a 
areszcie kilka trupów, z których jeden bez 
głowy tarzał się w kałuży krwi — oto wy­
mowne ślady pogromu. Policya niewiele za- 
pobiedz mogła. W całem Kunawinie jest 
tylko 17 polieyantów, ci wobec tłumów 
byli bezsilni. Jednemu nawet zgruchotcno 
szczękę pałką, gdy zaczął interweniować. 
Podobnie przybyła o god. i 1 w nocy ko­
menda straży odniowej i sotnia kozaków 
zostały ubezwładnione groźbami i wyzywa­
jącą postawą tłumów. Ciskano w oczy ko­
liom i ludziom piasek, a grożono zniszczyć 
tabór straży ogniowej. Kiedy wreszcie przy­
było więcej wojska, „robota" była już skoń­
czona... Późne zjawienie się wojska z odle­
głego obozu objaśnia się trudnością prze­
prawy przez Okę. Ograniczono się więc na 
afeszl.ach. Dotąd ujęto około 150 niszczy­
cieli. Należy zanotować, że pomimo złej re­
putacyi w pogromie nie przyjmowali udziału 
stali mieszkańcy Kunawina, tylko wyłącznie 
czasowa ludność robotnicza. Ofiary zaburzeń 
Przewieziono częściowo do teatru anatomicz- 
aego, częściowo do szpitali miejskich. Jak 
zwykle w takich wypadkach, domy chrze- 
scian były nietknięte, mieszkańcy wychodzili 
do tłumów z obrazami świętych {ikonami) 
Z powodu nowogrodzkiego pogromu pisze ko­
respondent Piet. Wied.: „Obecneza burzenia 
w Niżnym Nowogrodzie nie mogą być niczem 
wytłbmaczone. Ucisk żydowski, wywołujący 
w tak strasznej formie zemstę w niektórych 
południowych miastach Rossyi, tu w Now- 
gorodzie, nie istnieje. Liczba żydów, zamie­
szkałych w mieście, jest nader nieznaczna, 
a zajmują się oni wyłącznie drobnym han­
dlem na krańcach miasta i tylko dwóch lub 
trzech trudni się lichwą. Zyozi nie zdołali 
tutaj głęboko zapuścić korzeni i nacisk ich 
na lud prosty sprowadza się do zera*.

lipca 1884,
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=  Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Kamionka mała, w powiecie limanowskim, nale­
żącej do parafii w Ujanowicach, na utworzenie 
samoistnej kapelanii lokalnej w Kamionce małej, 
zapomogi w kwocie 2.000 zł.

— Mianowania w c. k. armii.
Podpułkownik Adolf Dobrowolski z pułku pie­
szego nr. 89 przeniesiony do pułku pieszogo 
nr. 13

Major pułku pieszego nr. 13 Franciszek 
Steinsky, na podstawie snperarbitru, jako cza­
sowo niezdatny do służby, otrzymał urlop je­
dnoroczny.

Major Władysław Szczueiński przeniesiony 
z pułku pieszego nr. 57 do pułku pieszego 
nr. 13.

Dla kapitana pułku piesz. nr. 80, Fran­
ciszka Troharsch, zastrzeżono stopień majora 
w służbie lokalnej.

Kapitan I klasy pułku pieszego nr. 13 
Józef Heiss mianowany rotmistrzem w c. k. 
pierwszej przybocznej gwardyi łuczników.

Aspirant wojsk. lekarski, dr. Władysław 
Hubicki, mianowany starszym lekarzem w stanie 
czynnym c k. armii.

— W ykaz Y III sk ładek  na rzecz po­
wodzią dotkniętych, które wpłynęły do Banku 
krajowego na ręce naczelnego dyrektora p. A. 
Wrotnowskiego: Wny Adolf Kornecki 18 zł.; 
przez pośrednictwo dr. Dąbczańskiego: Szydłow­
ski 3 zł., Marceli Dziubiński 5 zł., Eleonora 
Kritsch 5 zł., W. B. 1 zł., Antoni Dąbczański 
50 zł., W. dr. Michał Gnoiński 25 zł.; c. k. 
uprz. Bank hipoteczny we Lwowie 1.000 zł.; 
za pośrednictwem admiuistracyi Dziennika Pol­
skiego S. S. 5 zł.; biuro banku włościańskiego 
w Złoczowie 4 zł., Patocki z Uhrynia 10 zł., 
Henryk Keilem z Wiednia 1 zł., Seweryn Ko- 
lesiński 2 zł., Józef Hegda c. k. notaryusz 5 zł., 
dr. Berger dwa kupony a 2 zł. 50 ct., 5 zł., 
O. Z. z Olejowa 2 zł., hr. Lanckorońska 100 
zł., Wny Franciszek Korwin 100 zł., hr. Wło­
dzimierz Borkowski 100 zł., dr. Józef Kolischer 
25 zł., Ignacy Weiss 10 zł., Jakób Stroh 25 zł., 
Józef Bielski 10 zł.; przez pośrednictwo dr. Jana 
Czajkowskiego : Rozalia Czajkowska 20 zł., B. Pr. 
15 zł., R. W. 15 zł., Wny Robert; Hefern 25 zł., 
urzędnicy banku hipotecznego 29 zł. 20 ct., 
Tadeusz Chrząszcz z Podhajczyk 10 zł., dr. 
Maurycy Rosenstock ze Skałata 200 zł., Oktaw 
Pietruski 25 z ł.; przez pośrednictwo Kuryera 
Lwowskiego A. Służewski 5 zł., towarzystwo 
kręglowe 2 zł. 20 ct., paona Kotowicz 1 zł., 
klub torreadorów 10 zł., K. Fiszer z Schaesburga 
1 zł., N. N. 2 zł. Ogółem do dziś złożono w ka­
sie Banku krajowego 24.915 zł. 89 ct.

t  Hr. Jan Nobili, c. k. generał broni, 
jeden z najstarszych i najzasłużeńszych wodzów 
armii austro-węgierskiej, dnia 29 b. m. po po­
łudniu zakończył życie w Wiedniu. Zmarły uro­
dził się r. 1798 w Josefstadt, w Czechach i 
wykształcenie wojskowe odebrał w b. wojsk, 
akademii inżynierskiej, z której wyszedł w r. 
1814. Mianowany w r. 1821 porucznikiem i 
przydzielony do korpusu okupacyjnego w Nea­
polu, napadnięty został pewnego razu w drodze 
przez brygantów, a lubo nie dał się wziąć jeń 
cem, to jednak otrzymał tak ciężką ranę w nogę, 
że przez rok cały musiał się leczyć. W r. ] 828 
awansowawszy na kapitana w sztabie general­
nym, używany był głównie do prac topografi­
cznych. W roku 1831 w potyczcf pod Rimini, 
utraciwszy konia, ledwie uszedł niewoli. W siedm 
lat później był pułkownikiem i komendantem 
pułku piesz. nr. 23. Jako autor uowych prze­
pisów taktycznych dla c. k. armii, zaprowadzo­
nych w r. 1S43, odznaczony został komandoryą 
orderu Leopolda. Od r. 1846 hr. Nobili był 
członkiem nieustającej wojskowej komisyi związ­
kowej w Frankfurcie nad Menem i głównie 
przyczynił się do stłumienia tamże powstania 
w r. 1848. W tym i następnym roku był sze­
fem sztabu generalnego u boku ks. Wiudisch- 
gratza i na tern stanowisku wypracował plan 
zajęcia Wiednia oraz kampanii zimowej na Wę­
grzech W r. 1850 mianowany został komen­
dantem 8 korpusu (w Bolonii) i jako adlatus 
przydzielony do boku gen. Radetzky’ego, na 
którem to stanowisku pozostawał do roku 1857, 
w którym powołany został na wielkiego ochmi­
strza dworu Najj. Pani Po powrocie Monar- 
ehini z wyspy Madeiry przeniósł się w stan 
spoczynku. Od roku 1860 hr. Nobili był wła­
ścicielem pułku piesz. nr. 74. Umarł w stanie 
bezżennym, a majątek swój cały, przynoszący
10.000 zł. rocznego dochodu, zapisał siostrze­
nicy swojej, księżnej Corsini we Florencyi, jako 
dożywocie. Po jej śmierci z majątku tego mają 
być utworzone fundacye wojskowe i cywilne

— Kolonie wakacyjne. Piąty wykaz 
składek Da rzecz tychże kolonij: 1) pani W. 
Niedziałkowska z listy 1. 112, od siebie 2 zł. 
50 c t.; reszta z loteryjki 9 zł. 50 c t.; od u- 
czenic 10 zł., od dr. Wł. Bylickiego 5 zł., od 
p. Drewnowskiej 5 zł., od p. K. Bałłabana 2 
zł., razem 34 zł. 2) p. Felicya Boberska z lis­
ty 1. 111 12 zł. 3) p. Wiktorya Jankowska z 
listy 1. 133 18 zł. 4) p. Zofia Mrozowicka z 
listy 1. 134 14 zł. 40 ct. 5) p. Marya Ty-

chowska z listy 1. 119 7 zł. 90 ct. 6) p. Eu- 
frozyna Wassilko z listy 1. 120 6 zł. 10 ct. 1 
sztukę perkaln. 7) Joanna Meywald z listy Uó  
24 zł. 8) ks. prałat Jurkowski z listy 1. Ho 
11 zł. 9) p. Karolina Olszewska 5 zł. 10) za 
pośrednictwem redakcyi Gazety Narodowej p. 
Telena Tet. 5 zł., Artur hr. Gołuchowski 40 
zł., Albin Czechowicz 1 zł., Brono serdecznych 
dla maluczkich 27 zł., Ludwika Tarnawska 2 
zł., Jakób Stroh 5 złr., M. R. z Płuchowa 1 
zł., Kamila Rozwadowska 5 zł., razem 86 zł.
11) p. Walewski, nadinżynier 3 zł. 12) ks. 
Erazm Albus z listy 1. 93 5 zł. 13) dr. Karol
Mały z listy 1. 17 19 zł. 14) dyr. N. Landes
z listy 1. 74 2 zł. 65 ct. 15) dr. B. Szwe-
dzicki 2 złr., razem: 250 zł. 5 ct., a z po­
przednio wykazaną kwotą 1.866 zł. 62, wpły­
nęło dotąd razem: 2.116 zł. 67 ct. w. a. do 
kasy komitetu. — Komitet uprasza o łaskawy 
zwrot list składkowych i zebranych kwot w 
najbliższym czasie.

— Popis roczny uczniów i uczennic 
w szkole tutejszego zakładu głuchoniemych od­
będzie się we własnym domu pod 1. 35 przy 
ulicy Łyczakowskiej, dnia 5 lipca b. r. przed 
południem.

— Kapele wojskowe przygrywać będą 
w bieżącym tygodniu: jutro, we czwartek, przed 
pałacem Namiestnictwa, a pojutrze, w piątek, 
w ogrodzie Miejskim. Początek produkcyi jutro
0 godzinie wpół do 6 wieczorem, pojutrze o 6 . 
Produkcya za każdym razem składać się będzie 
z 8 utworów muzycznych.

— Wycieczkę na Pasieki (za rogatką 
Łyczakowską na prawo)j urządza towarzystwo 
drukarzy lwowskich Ognisko w niedzielę, dnia 
13 lipca. O godzinie 4 po południu muzyka 
wojskowa pułku nr. 95 rozpocznie przygrywać 
w uroczem miejscu wycieczki do tańca, a wśród 
tego goście zabawiać się będą mogli grą w obrę­
cze, balony, oraz w ulubione strzelanie do tar­
czy z łuków. Zabawa połączona będzie z pu­
szczeniem dwóch olbrzymich balonów, i spale­
niem o zmroku ogni sztucznych. Wstęp za oka­
zaniem rozesłanych zaproszeń. Osoby, któreby 
sobie życzyły otrzymać zaproszenie, raczą się 
zgłosić po takowe do Aleksandra Lóvaya,
1 Związkowa drukarnia, hotel Źorża.

— T e a tr . Dziś we środę, dnia 2 lipca 
przedstawienia nie będzie. Jutro we czwartek 
3 b. m. pierwsze przedstawienie magika A. 
Siedleckiego i pani Flory medium, z doboro­
wym programem magii. Między innemi pro- 
dukoyami przedstawi p. Siedlecki olbrzymią 
dioramę światową, czyli ruchome obrazy (I)»- 
solvingsvievs.)

— Dla rodziny Ratajskiego złożono w 
hanilu J. Drexlera i Synów: Pp. Adamek 1 
zł., M. G. 1 zł., Kaczkowski 1 zł., A. 50 ct.,
M. S. 1 z ł , E. S. 1 zł. I. A. 1 zł., L. K. 1
zł., L. P. 1 zł., L. O. 2 zł., P. S. I zł., H.
D. 2 z ł, I. W. M. 50 ct., F. R. 5 zł., M. M.
1 zł., A. Gr. 50 ct., A. H. 2 zł., dr. Geistle- 
Der 1 zł., S. I. 1 zł., Łodyński z Milatyna 1 
złr. dr Piłat 1 zł. 10 ct., G. 1 zł., Justyano- 
wa 2 zł. N. N. 5 zł. A. F. 50 ct. I. S. 2 
zł. Andrzejowska 3 zł. Czajkowski ze Świrza 5 
zł. Marya Stendlowa 5 zł., Jurjewiczowa 5 zł. 
Miśniakiewicz 1 zł., bar. Błażowska z Dobro- 
wody 5 zł., z Załoziec 1 zł., Koczarowski w 
Oprzyłowcach 1 zł. Razem 63 zł 10 ct. — I. 
P. 20 metrów wełnianki. Podaje się do wiado­
mości, że Jan Ratajski umarł dnia 25 czerwca 
b. r., rodzina pozostała jest pod opieką towa­
rzystwa Sw. Wincentego ^ Paulo. W dniu w 
którym nieboszczyk umarł był u niego osobiście 
P. Prezydent miasta Lwowa, Wacław Dąb­
rowski i bardzo gorąco się tą rodziną zajął. 
Niedość, że już po raz wtóry obdarzył znacz­
nym datkiem pieniężnym, ale jest nadzieja, że 
za Jego inieyatywą dzieci umieszczone będą 
mogły być albo w domu Sierót miejskich, albo 
w zakładzie w Drohowyżu. Dwoje z tych sierot są 
kalekami. Oprócz tej wspomnionej wyżej skład­
ki, odwiedzali panowie i panie rodzinę w po­
mieszkaniu, dając im zapomogę. Tak więc za 
łaską bożą i litościwych ludzi dobrej woli, ta 
rodzina, tak boleśnie dotknięta, podźwignie się 
z tego upadku i tak wielkiej nędzy. Wszyst­
kim zaś, którzy w czemkolwiek do poratowania 
przyczynili się, tysiąckrotne Bóg zapłać! i dzię­
ki składa w imieniu opatrzonej rodziny,

J .  D rexler  
przewód, tow. św. W. a P.

=  Samobójstwo. Michał Mycak, szere­
gowiec z 4 kompanii 9 pułku pieszego, zastrze­
lił się dziś nad ranem ze swego karabinu w ko­
szarach pod 1. 3 przy ulicy Chorążczyzny. Przy­
czyna samobójstwa niewiadoma.

=  Pobicie. Marcela Rożniatowska, zo­
stała przez Jana Grromadę i Józefa Fisehbacba 
tak silnie pobitą, że musiano ją dla pomocy 
lekarskiej bezzwłocznie przewieźć do głównego 
szpitala.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Józef Fe- 
dorysz, zarobnik, dziś rano przy rozbieraniu 
ściany domu pod 1. 2 przy ulicy Sykstuskiej 
został skutkiem zawalenia się muru tak ciężko 
uszkodzony, że go po wydobyciu z pod gruzów, 
prawie nieżywego odwieziono do głównego szpi­
tala.

j= Porzucona dziewczynka. Przy­
trzymano tu wczoraj dwunastoletnią Józefę Bar­
tnicką, która podała, że przywiozła ją przed



kilku dniami jakaś pani z Sambora do Lwowa 
i porzuciła rozmyślnie na ulicy. W Sambo­
rze dziewczynka ta miała tego roku uczęszczać 
do 3 klasy.

=  Policya przesłała tutejszemu Ma­
gistratowi następujące, w przeciągu miesiąca 
znalezione rzeczy, do przechowania: 1) portmo­
netkę z kwotą 75 ct. i z kólczykiem; 2) kurtkę 
damską żółtą ; 3) pugilares czerwony z notatkami; 
4) starą sakiewkę z kwotą 3 zł. 53 c t.; 5) ty­
betową chustkę z czerwonym szlakiem; 6) pu- 
gilaresik czerwony z kwotą 87 c t.; 7) niebie­
ski włóczkowy kaftanik; 8) czapkę konduktor- 
ską;|9) czerwony wizytowy pugilaresik, zawie­
rający 68 sztuk listowych marek po 5 centów; 
10) złoty kólczyk formy półksiężyca.

— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
Edwardowi K., pod 1. 32 ulica Ormiańska, trzy 
pary bucików i spodnie, wartości 20 z ł.; pani 
Kornelii N., z zamkniętego strychu pod 1. 3 
ulica Kościuszki, porcelanę, wartości 100 zł., 
mianowicie talerze deserowe, pod spodem zna­
czone L. i F., filiżanki, spodki, czajnik, garnu­
szek do śmietanki i cukierniczkę; porcelana jest 
wyzłacaną i malowaną w kwiaty kolorowe w gu­
ście chińskim; p. Pawłowi K., pod 1. 31 na 
Burach, tacę z chińskiego srebra na bilety, gar­
nitur męzki popielaty w czerwone kropki, któ­
rego guziki noszą napis „Feliks Feliński we 
Lwowie14; p. Herszowi B., 1. 8 ulica Kaźmie- 
rzowska, 7 próżnych worków i 4 korce owsa ; 
p. Zofii W., w sklepie p. Underki, czerwoną 
portmonetkę z kwotą około 5 zł., wstążeczką 
niebieską i z kartką zast. zakładu zast. i kred. 
na damski płaszcz, za 4 lub 5 zł. zastawiony; 
p. Wincentemu Ł., z otwartej lady w sklepie 
pod 1.23 ulica Gródecka, gdy się na chwilę oddalił, 
64 zł. — P. Karol Budziński, rzeźnik, złożył 
w policyi wytartą czerwoną małą damską port­
monetkę z kwotą 1 zł. 50 ct., znalezioną w jego 
rzeźnickim sklepie pod 1. 4 ulica Bejtana; pp. 
Tomasz Fronczek i Ludwik Masłowski zło­
żyli 24 zł., znalezionych w ogrodzie Jezuickim.— 
Znaleziono: tytonierkę elegancką czworogrania­
stą, nową, z jasno żółtej skórki, wewnątrz nie­
bieskim jedwabiem wykładaną, w dorożce; we­
ksel na 1.590 zł. z dnia 25 grudnia zeszł. roku 
z podpisem Lobel Engelsteins Erbe, w Złoczo­
wie wystawiony; cynową graniastą małą taba­
kierkę, którą zapomniał jakiś staruszek w skle­
pie pod 1. 37 ulica Karola Ludwika. — Zgu­
biono: p. Amalia Bendel, książeczkę pocztowej 
kasy oszczęd. na 9 zł. 50 c t.; p, Zygmunt P.5 
zast. kartkę zakładu zast. i kred. 1. 79.211 na 
złoty zegarek z takimże łańcuszkiem, dwie srebr. 
solniczki, sr. koszyczek, dwa kubki srebrne, za 
100 zł. zastawione.

— Kraszewski w więzieniu. Wie­
deńska Presse donosi: „W więzieniu swem 
magdeburskiem Kraszewski podjął na nowo 
współpracownictwo swoje dla kilku czasopism. 
Liczni przyjaciele sławnego pisarza przyjmą 
niezawodnie z zadowoleniem tę wiadomość, która 
świadczy zarazem o dobrym stanie zdrowia wię­
źnia. Kraszewski pisze w języku niemieckim, 
aby snadniej artykuły swoje przeprowadzić przez 
cenzurę więzienną, a redakcye czasopism pol­
skich tłómaczą te prace i ogłaszają je pod ty­
tułem „Listy zagraniczne — z Magdeburga*.

— Wiadomości o cholerze, podawa­
ne w dzienniku naszym na innem miejscu, u- 
zupełniamy następującemi szczegółami: Wątpli­
wości już dziś nie ulega, że zaraza zawleczona 
została do Tulonu z Tonkinu parowcem Sar- 
the, na którym przed dwoma miesącami czterej 
majtkowie umarli na cholerę, co jednak utrzy­
mywano w tajemnicy. Do rozwoju zarazy w 
Tulonie niemało przyczyniła się właśnie oko­
liczność, iż ludność, zwłaszcza uboższa, dopusz­
czała się nadużyć w zjadaniu pierwszych nie- 
zawsze dojrzałych owoców. Dalej przyczyniły 
się do rozwoju zarazy, niesłychane upały w 
mieście, jak prawie wszystkie nadmorskie, moc­
no pod względem czystości i porządku zanied- 
banem. — Z rządów środkowo-europejskich do­
tąd jeden tylko szwajcarski nie zarządził nic 
zgoła dla zabezpieczenia swoich granic od za­
razy, zdaje się dlatego, ażeby nie wstrzymywać 
licznego napływu turystów francuskich, który 
doniosłe ma znaczenie dla dobrobytu Szwajca- 
ryi. — W Tulonie zresztą już się cokolwiek 
uspokoiły umysły; tem większy za to popłoch 
panuje w Marsylii, ale też zaraza występuje 
tu nierównie gwałtowniej, niż w pierwotnem 
swojem ognisku, Tulonie, gdzie tylko jedna o- 
soba (porucznik okrętowy Guetch) umarła do 
czterech godzin, a pewien student do trzech 
godzin. — Paryski Figaro podaje następującą 
„anticholeryczną44 receptę słynnego dr. Belota: 
„Sześć kropel tynktury z Verutrum album 
(biała ciemierzyca, weisse Nisswura) rozpusz­
cza się w czterech łyżkach wody. Bano na czczo 
i po obiedzie oraz kolacyi bierze się po łyżce 
tego płynu. Zaraza choleryczna rzadko kiedy 
pojawia się nagle; poprzedzają ją zwykle diarye, 
nieporządki w organiźmie, które trwają dłużej 
lub króciej. Otóż w razie pojawienia się takich 
symptomów, należy zażywać po dużej łyżce 
wspomnionego środka co godzina*. — Dodać 
tu winniśmy, iż środek dr. Belota jest silną 
trucizną, a tynktury z ciemiężycy białej, zawie­
rającej niesłychanie w skutkach gwałtowny 
pierwiastek roślinny Veratrin, żadna apteka 
w Austryi nie wyda bez specyalnego upoważnie­
nia lekarza,

— Wyspa na licytacyi. Wysepka 
Herm, położona w kanale angielskim, obecnie 
własność mnichów klasztoru La Grandę Char- 
treuse, znanych z wyrobu słynnego likieru tejże 
nazwy, dnia 29 lipca sprzedana będzie w Lon­
dynie na publicznej licytacyi. Mnisi wspomnieni 
bowiem kazali sobie zbudować wielki klasztor 
w Cowfold, w hrabstwie Sussex, a nie mogąc 
kosztów budowy opędzić ze swojej gotówki, mu­
szą pozbyć się owej wysepki, która stanowiła 
część ich majątku nieruchomego.
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N o i H  U r a H o - a r M c z N .
— Popisy publiczne konserwatorium 

muz. odbywały się w sali teatralnej od 25 do 
28 z. m., w którym wzięło udział 144 uczniów 
z 311 uczęszczających na naukę we wszystkich 
oddziałach. Uwagi godny wzrost tych liczb i 
wynik popisu świadczy o umiejętnem kierow­
nictwie szkoły przez dyr. Mikulego i odpowied- 
nej obsadzie każdej klasy, rutynowanymi i gor­
liwymi profesorami; a rezultat tej wspólnej pra­
cy około kształcenia muzycznego naszej młodej 
generacyi, nie tyle jeszcze okazuje się na pu­
blicznych popisach, na których każdy uczeń 
nietyko wystudyowanym kawałkiem lecz także spo­
rą częścią odwagi i spokojem przed wielką publicz­
nością popisywać się musi— ile w rozszerzaniu do­
brego smaku estetycznego, którym dzięki nie- 
usta jącej pracy dyr. Mikulego, Lwów nad wszyst- 
kiemi polskiemi miastami góruje

Wynik klasyfikacyj podamy w swoim cza­
sie, w ogólności notujemy niektóre spostrzeże­
nia, mianowicie: w teoretycznym dziale popisu 
jak w harmonii niższej (pr. Słomkowski), wyż­
szej (dyr. Mi kuli) i kursie nauczycielskim (dyr. 
Mikuli) z odpowiedzi uczniów na zadawane za­
pytania, widać było dobre i jasne pojęcie przed­
miotu ; żałować tylko należy, że stosunkowo ‘ 
mała garstka na te oddziały uczęszcza, co także 
o sursie elementarnym fortepianu powiedzieć 
możemy, i dziwi nas, dlaczego rodzice nie ko­
rzystają ze sposobności zaszczepienia swoim 
dzieciom dobrych i gruntownych zasad mu­
zycznych.

Średnie kursa fortepianu, prowadzone 
1 dzielnie przez profesorów Sierosławskiego, Słom- 
kowskiego i Kozłowskiego uważamy niejako za 
przejście do wyższego wykształcenia i jako takie 
je oceniamy. Produkcye tych oddziałów wymowną 
są odpowiedzią na zarzut, jakoby dobry skrzy­
pek nie mógł być zarazem i dobrym nauczy­
cielem gry na fortepianie, bo ileż to jest do­
skonałych nauczycieli, którzy nie są wirtuozami 
na danym instrumencie, a jednak właściwości 
jego doskonale znają.

Wyższy kurs fortepianowy (dyr. Mikuli) 
jak każdego roku tak i teraz plon wydał boga- j  

ty, a między t. z. „jednoroczniakami* tej szko­
ły słyszeliśmy, nie aspirujące do wyszczególnie­
nia nagrodą lub uznaniem a jednak bardzo do­
brze grające panny: M. Sawicką, E. Dziedzicką 
M. Piotrowską i w. i

Szkoła skrzypcowa pr. Wolfstala wyrabia 
dzielnych uczniów, jakto świadczy energiczna 
gra pp. Loewingera, Weintrauba, Barącza. Mi­
łe wrażenie sprawił dobrze odegrany duet mło 
dziutkich panienek Podgórskich. — W klasie 
organowej (pr. Schwarz) zwiócił uwagę naszą 
14-letui Stohl, który po jednorocznej nauce, nie 
łatwą fugę Bacha wcale łatwo pokonał; pięknym 
był popis pana Kulczyckiego panny Leixner i p. 
Semirozum. W klasie śpiewu solowego zaszczy- 
tnem świadectwem metody nauki prof. Gerbi- 
cza były produkcye pięknych głosów pp. Gótz, 
Budzynowskiej, Czarneckiej, Jasińskiej i Schu­
mann. Zbiorowym śpiewom nic także zarzucić 
nie możemy.

Bównież chóry damskie, w oddziele pr. 
Sierosławskiego, poprawnie i czysto zostały od­
śpiewane; nie pojmujemy tylko dla czego tak 
mało mężczyzn zapisuje się do tego oddziału 
w którym każdy choć w zbiorowych utworach 
czysto i w takcie śpiewać się nauczyć może, a 
nadto bezpłatnie!
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GOSPODARSTWO I HANDEL
{ Podatek konsumcyjny w r. 1883.

Mamy przed sobą obszerne sprawozdanie mini­
sterstwa skarbu o dochodach z podatku kon- 
sumcyjnego wr, 1883. Ogółem osiągnięto z te­
go podatku w Austryi 73,191.302 zł. (w roku 
1882 tylko 69,549.649 zł.), w Węgrzech wraz 
z Pograniczem wojskowem 17,605.343 zł., (w 
1882 r. 15,951.512 zł). W r. 1883 okazała 
się w ogólnym przychodzie zwyżka w sumie 
5,482.299 zł., z czego przypada na Austyę 
3.828.468 zł. Przychody z tego podatku w 
krajach okupowanych zestawiono osobno a wy­
nosiły zł. 95.022a przeto o 32.251 zł. więcej 
niż w roku poprzednim. Najwyższy przychód 
brutto dał w krajach reprezentowanych w Ba­
dzie państwa podatek od cukru z krajowego ma- 
teryału bo okrągło 39,074.000 zł., następnie 
od piwa 23,404.000 zł., wódki 7,746.000 zł., 
mięsa 5,145.000 zł., wina, moszczu winnego i

owocowego 4,180.000 zł , oleju skalnego
1,214.000 zł. i t. d.

Sprawozdanie stwierdza z zadowoleniem, 
iż podatek konsumcyjny w Austryi wykazuje 
przy wszystkich artykułach zwyżkę w porówna­
niu z rokiem poprzednim.

W całej Monarchii było w r. 1^83 w ru­
chu 2094 b r o w a r ó w  w Austryi 1.970, w 
Węgrzech 124, liczba ich przeto zmniejszyła się 
o 37. W okresie 1882/73 było w ruchu w kró­
lestwach i krajach reprezentowanych w Badzie 
państwa 36.716 z w y k ł y c h  g o r z e l ń  i 36 
g o r z e l ń ;  wy r a b i a j  a c h  d r ożdże ,  razem 
przeto 36.752 gorzelń (o 1437 mniej, niż w ro­
ku poprzednim. W Węgrzech i należących do- 
nich krajach w tym samym czasie było w ru­
chu 75 880 gorzelń (o 4833 mniej, niż w ro­
ku poprzednim).

Liczba c u k r o w n i  wyrabiających cukier 
z materyału krajowego wynosiła w kampanii 
1882/83, 232 przeto o dwie więcej niż w kam­
panii r. 1881/82.

W 193 b r o w a r a c h  g a l i c y j s k i c h  
wywarzono 619.907 hektolitrów piwa, a podar 
tek wynosił 1,121.114 zł. Największa ilość bro­
warów była w ruchu w Czechach (w 818 bro­
warach wywarzono 5,344.975 hektolitrów piwa 
a podatek wynosił 9,057.072 zł.), najmniej w 
Bukowinie (8) Kraśnie (2) wDalmacyinie było 
ani jednego browaru.

Podatek z g o r z e l n i  g a l i c y j s k i c h  
wynosił 2,489.426 zł.

OSTATIIA POCZTA

Jego Ces. Wys. Najd. Arcyksiążę 
Albrecht przesłał na ręce J. E. Pa‘ 
na Namiestnika Zaleskiego na wspomo­
żenie dotkniętych klęską powodzi kwo­
tę 1000 złr.

Podany wczoraj w telegraficzuero 
streszczeniu komunikat Wiener Abendpost 
o zarządzeniach przeciw niebezpieczeństwu 
z a w l e c z e n i a  c h o l e r y  w granice Mo­
narchii, brzmi dosłownie:

„Don esienia, otrzymane w dniach 
ostatnich o przebiegu cholery w Tulonie, i 
o zawleczeniu jej do Marsylii, wykluczają 
wszelką wątpliwość, iż szerząca się w tych 
miastach epidemiczna choroba , jest cholera 
azyatycką.. Kilka państw, sąsiadujących bez­
pośrednio z Francyą, przedewszystkiem zaś 
królestwo włoskie i Hiszpania, poczyniły ju ż , 
jak najobszerniejsze zarządzenia celem za-; 
bezpieczenia się przed zawleczeniem epide­
mii, czy to morzem, czy d~ogą lądową Za 
ich przykładem poszedł szereg państw, jak 
Belgia, Portugalia, Grecya i Turcya, wyda­
jąc odpowiednie rozporządzenia dla powstrzy­
mania niebezpieczeństwa, grożącego im ze 
stosunków morskich z Francyą.

W innych państwach, utrzymujących 
z Francyą bliższe stosunki, zostaną poczy­
nione wsz dkie przygotowania, aby w chwili 
zbliżającego się niebezpieczeństwa raódz 
przedsięwziąć odpowiednie i konieczne za­
rządzenia. Ces. król. rząd w porozumieniu 
z król. rządem węgierskim, zarządził prze- 
dewszystkiera dla proweniencyj morskich 
z portów morza Śródziemnego i z Algieru 
dziesięciodniowy okres obserwacyjny, a dla 
okrętów z ładunkiem, budzącym wątpliwości, 
dwudziestodniowy taki okres. Wszystkim 
władzom politycznym polecono, aby przed­
sięwzięte w roku 1883 z powodu wybuchu 
cholery w Egipcie zarządzenia natury 
ochronnej , zostały ponownie wykonane 
z wszelką energią.

Rokowania, odnoszące się tak do za­
prowadzenia skutecznej kontroli nad podró­
żnymi, przejeżdżającymi koleją przez połu­
dniowo-zachodnią i zachodnią granicę Mo­
narchii, jakoteż co do desinfekcyi podejrza­
nych ze stanowiska sanitarnego pakunków, 
są już na ukończeniu. W dniach najbliż­
szych zostanie ogłoszony zakaz wprowadza­
nia z podejrzanych krajów szmat, starych 
lin okrętowych, starej odzieży, używanej po­
ścieli i bielizny44.

Wobec zbliżających się w y b o r ó w  
s e j m o w y c h  w Dolnej Austryi i Wiedniu, 
dzienniki stolicy przepełnione są przeważnie 
szczegółami, odnoszącemi się do akcyi wy­
borczej. Codziennie " prawie, przedewszyst­
kiem w Wiedniu, odbywają się na różnych 
punktach zgromadzenia przedwyborcze, na 
których wygłaszają kandydaci mowy pro_ 
gramowe. Zidaje się", że walka będzie tutaj 
nadzwyczaj ożywioną, mianowicie zaś w gru­
pie miast, tudzież Izb handlowych i prze­
mysłowych.

W W ę g r z e c h  rozpoczęły się już 
w y b o r y  ś c i ś l e j s z e .  W okręgu Szt. 
Gotthard zwyciężyło stronnictwo liberalne 
większością jednego tylko głosu nad skraj­
ną lewicą, której kandydatem był b. depu­

towany Halfy. W Aradzie, jak donosi dzi­
siejsza depesza, zwyciężył kandydat stron­
nictwa liberalnego dr. Falk, kandydata skraj­
nej lewicy Mulleka Dalsze wybory odbędą 
się w bieżącym i w przyszłym tygodniu.

C e s a r z  W i l h e l m ,  który bawi w 
Ems, udał się przedwczoraj do Wiesbadenu, 
dla złożenia wizyty przebywającym tam kró­
lom Danii i Grecyi. Cesarz ma opuścić 
Ems d. 6 b. m. i wyjechać do Koblencyi, 
później zaś do Gastein.

Zaledwie p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  
został odroczony, a już dzienniki poruszają 
sprawę jego zwołania. Według Ber. Pol. Nach. 
parlament w ciągu najbliższych miesięcy 
będzie rozwiązany i zarządzone nowe wy­
bory. Zbierze się on zaś w nowym składzie 
w listopadzie i przystąpi bezzwłocznie do 
obrad nad budżetem cesarstwa.

Według zapewnienia organów berliń­
skich p r u s k a  r a d a  s t a n u  ma być zwo­
łana dopiero w pierwszych dniach paździer­
nika.

Z kół watykańskich donoszą do Pol 
Oorr.} że dotychczas nie oznaczono terminu 
najbliższego k o n s y s t o r z a  p a p i e s k i e g o }  
Ma się on odbyć we wrześniu lub, co jest 
prawdopodobniejszem, dopiero w grudniu.

Według listu belgradzkiego do Pol, 
Gorr.f s e r b s k i  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i ,  ze względu, iż niektóre sądy na 
zasadzie dawnego ustawodawstwa odma­
wiają legalizowania kontraktów k u p n a  
d ó b r  n i e r u c h o m y c h  p r z e z  ż y d ó w  
z a g r a n i c z n y c h ,  wydał do wszystkich 
władz sądowych okólnik, w którym zwraca 
ich uwagę, że traktat berliński zniósł wszy­
stkie różnice religijne i wprowadził równo­
uprawnienie, wskutek czego żydzi zagrani­
czni posiadają nieograniczone prawo naby­
wania nieruchomości.

K s i ą ż ę  A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i ,  
który d. 26 czerwca wyjechał do Warny i 
Tirnowy, powróci w tych dniach do Sofii i 
otworzy d. 6 b. m. osobiście zgromadzenie 
narodowe.

Smutne wiadomości nadchodzą dziś z 
F r a n c y  i. Lekarze wysłani do Tulonu dr. 
Br uardei i Proust złożyli naczelnej radzie 
sanitarnej sprawozdanie, w którem oświad­
czają, że po zbadaniu epidemii w Tulonie i 
okolicy, tudzież w Marsylii, wbrew pierwo­
tnym domysłom, przyszli do przekonania, że 
cholera wybuchła jest e p i d e m i ą  a z y a ­
t y c k ą  i że nie ulega prawie wątpliwości, 
iż przywiezioną została ze wschodnich wy­
brzeży Azyi i z Indyj. Zachodzi obecnie, 
według orzeczenia lekarzy, drugie ważne 
pytanie, jak się przedstawia okolica i grunt, 
na który cholera najpierw przeszczepiona 
została. Otóż według fachowych relacyj, 
miejscowości południowych wybrzeży Fran- 
cyi znajdują się pod względem sanitarnych 
urządzeń w tak rozpaczliwym stanie, że sta­
nowią w razie wybuchu epidemii groźne o- 
gnisko zarazy i niebezpieczeństwo dla całej 
Europy. Dzienniki Niemiec nadmieniają na 
podstawie opinii lekarskiej, że skoro we 
Francy i panuje cholera azyatycka, to naj­
dalej we dwa miesiące pojawić się może w 
Niemczech, gdzie jednak ludność, w skutek 
ścisłego przestrzegania dawno już zaprowa­
dzonych w państwie niemieekiem przepisów 
sanitarnych, może być zupełnie spokojna.

Z O d e s s y  podało wczoraj biuro ko­
respondencyjne następujący telegram, które­
gośmy nie otrzymali: „W s k u t e k  w y b u ­
c h u  c h o l e r y  w Indyach, zarządzono dla 
statków nadchodzących z Indyj i Chin 24 
godzinną obserwacyę, a mianowicie dla tych 
które się wykażą zupełnie dobrym stanem 
zdrowia, dla statków zaś podejrzanych za­
rządzono dwutygodniową obserwacyę Okrę­
ty przybywające z Indyj i Chin na Aleksan- 
dryę i Port-Said, poddawane będą inspekcyi 
medycznej*.

W Paryżu utrzymuje się przekonanie, 
że k o n f e r e n e y a  l o n d y ń s k a  nie wy­
da rezultatów zadawalających ; posiedze­
nia jej potrwają prawdopodobnie do końca 
miesiąca lipca. W sferach półurzędowych i 
parlamentarnych przepowiadają, że konfe­
reneya zakończy się tak samo, jak niegdyś 
w Konstantynopolu. Według Temps, projekta 
finansowe przedłożone zostaną podkomisyi 
konferencyjnej do zreferowania.

Dziennikarstwo radykalne rozpoczęło 
ponownie niesłychanie namiętną kampanię 
przeciw gabinetowi Ferrego. Według rady­
kałów, winą jest gabinetu, że korpus fran­
cuski poniósł klęskę pod Langsonem w Ton- 
kinie i że nie umiał zapewnić przewagi 
Francyi w Egipcie. Bochefort twierdzi, że
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winę wybuchu cholery w Tulonie ponosi 
także p. Ferry.

Prasa angielska, mimo obradującej 
w Londynie konferencyi, zajęta wyłącznie 
projektem reformy wyborczej. Ponieważ bil 
ten przeszedł już w trzeciem czytaniu 
w Izbie niższej, zajmują się dzienniki, przy­
chylne gabinetowi, przyszłym losem reformy 
w Izbie lordów. Daily News pisze: „Gdyby 
lordowie nie uwzględnili stanowczej woli 
Izby gmin i wyraźnej dążności całej opinii 
publicznej, to skutki podobnej opozycyi spa­
dłyby na ich g ł o w y Pall Mail Gaeette do­
daje, że odrzucenie bilu w Izbie lordów, na­
stręczyłoby narodowi sposobności do wy­
mierzenia ciosu lordom. Zatarg podobny, 
dodaje, wyszedłby tylko na pożytek frak- 
cyi radykalnej , a dla ministrów byłaby 
to pożądana okazya do odezwy wyborczej, i 
odwrócenia uwagi ogólnej od smutnej spra­
wy egipskiej. Natomiast Standardy ATominy~ 
Post, Advertiser, Globe i wiele innych dzien­
ników, wzywają lordów, ażeby wytrwali 
w postanowieniu, gdyż stronnictwu liberal­
nemu idzie tylko o to ażeby za pośrednic­
twem reformy zapewnió sobie raz na zaw­
sze panowanie, i owładnąć polityką Anglii 
na przyszłość.  _________

W Chrystyanii zostało nakoniec utwo­
rzone nowe ministerstwo, którego skład, we­
dług ostatnich relacyj, jest następujący: 
Dotychczasowy prezes storthingu Jan Sverd- 
rup został mianowany ministrem stanu i 
marynarki w Chrystyanii, Daaerk ministrem 
wojny, Sórenssen sprawiedliwości, Arctander 
spraw wewnętrznych, Haugland skarbu, pro­
fesor Blix ministrem wyznań; generalny 
konsul Richter mianowany został ministrem 
stanu w Sztokholmie, a przy tym departa­
mencie radcami stanu, deputowany Jakób 
Sverdrup i asesor Stang.

Z Chrystyanii donoszą: Wielki pochód 
ludowy, uszykowany wzorowo, niosący oko­
ło 30 rozmaitych sztandarów, udał się wie­
czorem do zamku królewskiego i zabudowa­
nia Storthingu, w celu złożenia królowi i 
królowej owacyi.

Storthing przyjął 84 głosami przeciw 
25 uchwałę, ażeby radcy stanu brali udział 
w rozprawach zgromadzenia stanów.

Wybory do sejmu w Danii odbywały 
się wśród wielkiego rozjątrzenia stronnictw. 
Wynik tych wyborów, przedsięwziętych w 
dniu 25 ccerwca, jest niepomyślny dla zacho­
wawczego ministerstwa Estrup. Na 99 kan­
dydatów wyszło 80 posłów nieprzychylnych 
ministerstwu. W Kopenhadze głosowali 
stronnicy lewicy, w porozumieniu z frakcyą 
socyalistyczną. W Aarhus wybrany został 
dr. Pingel, który w Danii podobną odegrał 
rolę jak w Niemczech Diihring. Pingel zo­
stał przez ministra oświecenia Skayeniusa 
usunięty z docentury uniwersyteckiej. Nowe 
wybory wypadły i na prowincyi nieprzy­
chylnie dla gabinetu i zapytują, czy prezes 
gabinetu Estrup nie uzna jeszcze i tym ra­
zem za stosowne podać się do dymisyi. Z 
ministrów zostali ponownie wybrani tylko 
minister wyznań i marynarki.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, l lipca. (Tel. pry w.) 

Rzęd wyasygnował s to  t y s i ę c y  
z łr . na wspomożenie dotkniętych k l ę ­
s k ę  p o w o d z i  w G a l i c y i .

Sokal, 1 lipca. {Tel pr.) Pan 
M i n i s t e r  br.  ^ Z i e m i a ł k o w s k i i  
pan N a m i e s t n i k  Z a l e s k i ,  w to­
warzystwie pp. Sochora i Sladkowskie- 
go, przybyli pocięgiem kolejowym o 
godzinie 5 po południa na staeyę So- 
kalska, zkęd odjechali do Moszkowa.

Przemyśl, 1 lipca. {Tel, pryw-) 
J. E. pan Namiestnik, w przejezdzie 
do Jarosławia, witany był wczoraj na 
dworcu kolei w Przemyślu przez re­
prezentantów wszystkich władz tutej­
szych i obywatelstwo z ks. S a p ie h a , 
jako przewodniczącym komitetu ratun­
kowego, na czele. P. Namiestnik udał 
się następnie do starostwa. Na danym 
z tego powodu wieczorze u tutejszego 
starosty, radcy Namiestnictwa p. Za­
jączkowskiego, obecni byli wszyscy 
reprezentanci władz cywilnych i woj­
skowych, ksiądz biskup Solecki i oby­
watelstwo okoliczne, które z zapałem 
przyjęło wniesiony toast na cześć p- 
Namiestnika, wyrażajacy podziękowa­
nie, za użyezonę dotkniętym powodzię 
opiekę i skuteczne poparcie. Późno

w nocy przybył do Przemyśla J. E. 
pan Minister Ziemiałkowski i po kró­
tkim odpoczynku, o ósmej rano, wraz 
z panem Namiestnikiem do Jarosła­
wia odjechali.

Wiedeń, Igo lipca. Austryackie 
stowarzyszenie „Krzyża Czerwonego" 
ofiarowowało na r z e c z  d o t k n i ę ­
t y c h  p o w o d z i ę  m i e s z k a ń c ó w  
G a l i c y i  8000 złr.

Berno, 1 lipca. Rozporządzenie 
namiestnictwa wznawia zeszłoroczne 
zarządzenia p r z e c i w  c h o l e r z e  i 
wzywa władze polityczne, aby bez­
zwłocznie zajęły się wykonaniem 
gminnej ustawy sanitarnej z dnia 10 
lutego.

Osiek, 1 lipca. Wczorajszej no­
cy włamało się przez okno kilku zło­
czyńców do mieszkania właściciela 
realności Krausa w Ciszkowicach pod, 
Łowosicami (Lobositz) i zrabowało ku­
fer, zawierający około 30.000 złr. w 
papierach, książeczkach oszczędności 
i w gotówce. Kraus obudził się i z 
wielkim krzykiem puścił się w pogoń 
za złodziejami, lecz bezskutecznie. Pró­
żny kufer znaleziono później.

Peszt, 1 lipca. Przy ściślejszych 
w y b o r a c h  w Arad J e  odniósł zwy- 
cięztwo kandydat stronnictwa liberal­
nego dr. Max F a l k  (naczelny redak­
tor Pester Lloyda.)

Zagrzeb, 1 lipca. S e j m  uchwa­
lił ostatecznie budżet zwyczaj ay, 
przyjął eoctraordinarium za podstawę 
rozpraw szczegółowych i zawotował 
przedłożenie o urzędzeniu zakładu go­
spodarczego w Pozega (w Sławonii).

Berlin, Igo lipca. Tajny radca 
K o c h  udaje się bezzwłocznie do Pa­
ryża, a następnie do Tulonu, a to w 
celu stwierdzenia c h a r a k t e r u  e p i ­
demi i ,  ofiarowania swoich usług i 
czynienia dalszych badań nad natura 
choroby, tudzież warunkami sprzyja- 
jęeemi jej rozszerzeniu. Komisya cho­
leryczna ukończyła już swoje prace. 
Rezultat ich oddano pod opinię rządu.

Kopenhaga, 1 lipca. P r o w e -  
n i e n c y e  z p o r t ó w  f r a n c u s k i c h  
zostały poddane rewizyi i kwaran­
tannie.

Berno (w Szwajcaryi), Igo lipca. 
Rada zwięzkowa zarzadziła obszerne 
środki ostrożności przeciw z a w l e ­
c z e n i u  c h o l e r y  do okolic połu­
dniowych.

Paryż, 1 lipca. Izba deputowa­
nych przyjęła artykuł pierwszy przed­
łożenia o rewizyi konstytucyi, według 
którego rewizya konstytucyi ma być 
przedsięwzięta i odrzuciła znana po­
prawkę dep. Layergne.

Przy artykule drugim dep. An 
drieux wniósł poprawkę, domagajęcę 
się wykluczenia członków panujących 
dawniej we Francyi rodzin od godno­
ści prezydenta rzeczypospolitej. Po­
prawkę tę akceptował prezes gabine 
tu Ferry, wyraził jednak życzenie, 
aby zarezerwować ję dla artykułu VI, 
na co zgodził się dep. Andrieux. Po­
prawkę, żędajęcę zniesienia prezyden­
tury rzeczypospolitej, odrzucono.

Na czwartkowem posiedzeniu dep. 
Pelletan postawi wniosek o wyklucze­
nie księżęt Orleanów z armii teryto- 
ryalnej.

Paryż, 1 lipca. Od wczorajsze­
go wieczora do dzisiaj z m a r ł o  w 
T n l o n i e  n a  c h o l e r ę  p i ę ć  osób.

Paryż, 1 lipca. Agence Havas do­
nosi: Dzisiejszej nocy z m a r ł o  w 
M a r s y l i i  t r z y  o s o b y  na cho-  
l e r ę .

R zy m , Igo lipca, Wiadomość o 
w y p a d k u  c h o l e r y  redukuje się do 
tego, iż pewna rodzina włoska, skła­
dająca się z 9 głów, po przybyciu z 
Tulonu do Yentimiglii, została poddanę 
rewizyi lekarskiej. W Saluzzo zmarła 
na cholerę w tamtejszym szpitalu sta­
ra kobieta, należęca do tej rodziny. 
Córka jej również zachorowała, lecz 
nie na cholerę. Reszta członków tej

rodziny, których zupełnie izolowano, 
ma się dobrze.

Londyn, 1 lipca. Dep. Carnar- 
von c o f n ę ł  w n i o s e k  n a g a n y  dla 
r z ę d u ,  a to po oświadczeniu ze stro­
ny ministeryalnej, że obrady nad tym 
przedmiotem oddziałałyby szkodliwie 
na publiczne interesa.

Ateny, 1 lipca. P r o w e n i e n -  
c y e  z A l g i e r u  poddano pięciodnio­
wej obserwacyi.

Wledeń, 2 lipca. (Tel. pryw.) Tutej­
sza rada miejska spowodowała wszech­
stronne zarzędzenia, z p o w o d u  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w a  c h o l e r y .  Jako 
główne zarzędzenia ochronne uważa 
rada zaopatrzenie ludności w obfitę 
ilość zdrowej wody i kanalizacyę.

Wiedeń, 2 lipca. {Tel. pr.) Mi­
nister obrony krajowej W e 1 s e r  s- 
h e i m b  w y j e c h a ł  wczoraj na kura- 
cyę do K a r l s b a d u .

Grdańsk, 2 lipca. (Td. pr.) Ban. 
Ztg. zaprzecza podanej poprzednio przez 
tenże dziennik wiadomości o bliskim 
z j e ź d z i e  c a r a  i c a r o w e j  z c e -  
s a r z e w i c z e m  n i e m i e c k i m  w 
G d a ń s k u .

Bern, 2 lipca. {Tel. pryw.) S z w aj- 
c a r s k a  r a d a  z w i ę z k o w a  poczy­
niła także na granicy południowej za­
r z ą d z e n i a  p r z e c i w  c h o l e r z e .

Tulon, 2 lipca. {Tel. pryw.) W 
o k o l i c y  T u l o n u  z a s z ł y  także 
w y p a d k i  c h o l e r y .  W L u g d u n i e  
skonstatowano j e d e n  w y p a d e k  epi­
demii.

Żegluga pomiędzy Genuę, Tulo- 
nem i Marsylia wstrzymana.

Marsylia, 2 lipca. w  przecięgu 
24 godzin, do godziny szóstej wieczo­
rem dnia wczorajszego, zmarło n a  
c h o l e r ę  t r z y  osoby.

Wiedeń, 2 lipca. Obiegaję po­
głoski, że p r o j e k t a  u s t a w ,  o po­
parciu kultury krajowej na polu bu­
downictwa wodnego i nieszkodliwem 
odprowadzaniu wód górskich, uzyskały 
N a j w y ż s z ę  s a n k c y ę .

Paryż, 2 lipca. Pogłoska o wy­
padku c h o l e r y  w L y o n i e  n i e ­
p r a w d z i w a .  Żaden z tamtejszych 
mieszkańców, ani też z przyjezdnych 
nie zachorował na cholerę. Stan zdro­
wia w tern mieście wyborny. W Mar­
sylii ostatniej nocy umarło d w i e  
o s o b y  na cholerę.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń, dnia 30 czerwca 1884, godzi. 1 

min. 50. Alp. Tow. górn. 59’—, Węg. akcje 
kredyt. 298*— Akcye anglo-austr. 104 75, Akcje 
banku Union 103*25, Akcje kolei Karola Lu­
dwika 283*—, Akcye kolei północnej 252-—, 
Akcye kolei południowej 143*80. Akcje kole, 
Afóld 76.75, Akcye kolei Elżbiety — , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 187*50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 16175. 
Wiedeńskie losy 127*—. Akcye kolei Rudolfa 
—.—, Akcye kolei Albrechta—*—, Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102’—, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 3 01*50. Losy regulacyi 
Cisy 114*70, Losy tureckie 20*—, Węgierska 
renta 91*7 Akcye banku związkowego 104 30, 
Akcye banku obrotowego —*—. Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei pań­
stwowej —.—, Rubel papierowe 1*22 —. Wę­
gierskie losy 114 60, Marka niemiecka —.— f 
Usposobienie słabe.

Wiedeń, 1 lipca 1884 r., godzina 10
min. 30. Akcye kredytowe 297*60, Anglo- 
Austr. 107*50, Unionbank 103*—, Kolej Karola 
Ludwika 278*25, Południowa 143*25, Renta pa­
pierowa —*—, Galie, listy zastawne —*—. 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —*—, Ga­
licyjski bank rustykalny —*—, Losy z r. 1850 
90 75, Napoleondor 9’69—, Rubel papierowy 
1*21s/4. Usposobienie słabe.

T elegram y zbożowe z dnia 30 czerwca 
Wi e de ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.25 do 
10*50 zł., żyto —*— do —*— zł., jęczmień 

— do —*— zł., kukurudza —*— do —*— 
zł., owies —*— do —*— zł., okowita per
10.000 litr procent 29*75 do 30 — zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 9 78 
do 9*79 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *- 
do 13 50 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru­
dzień) 173*— m., ż y to  m., spiritus 51 60
olej rzepakowy 53*80 m. Szczecin: Pszenica 
—*—, rzepik—*—. P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
47*80 fr., olej rzepakowy — fr., spiritus

-*—, fr. Wroc ł aw : Pszenica — , 4yt° 
—,—f owies—*—, spiritus — , kukurudza 
—*—, Kol on i a :  Pszenica — *—. ______

Odpo^e-lzifŁ-lny redaktor 1 damKr«cbow|p<»V1

Przyjechali do Juwowa
dnia 2go lipca 1884.
Hotel George’a

Pp. S. Badeni z Branic. I. Kellerman z 
Kańczugi. W. Sztach z Odessy. T. Baron Wą­
sy lko z Wiednia. Dr. K. Żywieki z Tarnopola. 

Hotel Langa 
Pp. F. Puchinger z Wiednia. I. Gutman 

z Izdebnika. H. Zeisz z Berna. W. Palisa z 1- 
zdebnika.

Hotel Europejski
Pp. K. Lipski z Rossyi. K. Jaworski z 

Ostrowczyka. H. Czajkowski z Bóbrki. E. Du­
dziński z Myślatycz.

Hotel Angielski 
Pp. M. Kopsowitsch z Petersburga. T. 

Żelechowski z Korczowa. B. Wierzchleyski z 
Kabarowic. J. Petrey z Perehińska. J. Schmidt 
ze Szląska. K. Sielecki z Kossowa.

Hotel Warszawski 
Pp. J. Jaroszewicz z Konstantynowa sta­

rego. M. Śliwiński z Niesłuchowa. Grimm ze 
Stanisławowa.

P ociąg i kolejowe.
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d zą  ze L w ow a:

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do U rakowa: o godzin. 10 min. 46 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 
7 po poł. pociąg kuryerski, o godz 5
min 3 po poł. pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 12 min. 57 po 
południu i o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podwoloczysk: z głównego dworca:
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 * min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 
mięszauy,

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany , wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 2 lipca 1884.
Barometr 739.60mm. przy temp. 0°C. Psyebro- 

metr suchy IT.2^0. Psychrometr wilgotny 15.3’(J.
Prężność pary 11.8ura. Wilgoć 81"/0. Zachmurzenie 
7. Wiatr E3. Ozon 7.

Temperatura powietrza 13.8 R. 
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 764.30mw. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 20.4 C 

Najniższa temperatura w nocy 10.1 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 0.3mm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

ę =  49°50’ X =  41°41’ w. =» 340“ ,5.
Dla 3 lipca 1884 

E. -  +  4» O,s06. 0 O -  6* 47m 23, V
Zachód słońca 2go lipca o 8h. 10m., 1; wschód 

o 15h. 67m., 9.
W iipcu nastąpi pełnia księżyca 7d 23h 

46,m 4; ostatnia kwadra 15d l lh  14m, 9; nów 22d 
2h 30m, 2; pierwsza kwadra 29d l lh  37m, 4.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 4d 2h, 5 i 31d' 17h, 5. w punkeie przyziem­
nym (Perigeum) 19d 20h, 5;

Równanie czasu będzie eiągle dodatnie, w sku­
tek czego zegary zwykłe wyprzedzać będą zegary 
słoneczne o ilość E.,w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia meteorologiczne.

1 lipca 1884. 2Ł 9fc 19Ł
Stan barometru w milimetr. 733,81 735,14 735,46
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 18,7 16,6 17,,

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 15,8 14,.

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 12,8 12,4 10,8

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w °/0. 80 88 74

Stan nieba. 9 8 6
Kierunek wiatru. ene. ne. ne.
Moe wiatru. 2 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2h 7““ ,  ,
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9k 19,7-________

Noa^ hiższa ^temperatura w ciągu dnia, odczytana

(JN. B. 2fi 1884 od I2h w połud., do 12h 
v  połud. 3/7). F

Przy wietrze północno-wschodnim, niebo w 
ezęsei zamglone, zapowiada się dzień gorący, pogo­
da możliwa.
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Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 1 lipca 1884..

1 .  A k C / e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. g 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g- 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. m  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  U s t .  z a s t .  za 10 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

•• ■ » 4 pr. w. a. w
m ■ L J* i c » 5 pr* 0̂ osowe &Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41V, 1. f  
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w, a.
„ „ 5 pr. w. a. wy- §

losowane z 10 pr. premią . . gi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa.

n > > « 5 pr. wa. s
L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g l  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyezki kr. z r. 1883 po 47, pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa . . 

a a Stanisławowa .
6 .  M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł im p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro ...........................................
Kuponv w srebne............................

99 65 
92 75 
99 65 
86 75 

101 50 
297 75

płacą żądają
walutą austr.*

złr. et. złr. ct.

277 25 
186 50 
286 —  
238 —

280 25 
189 50 
290 — 
243 —

100 65 
94 25 

100 65 
87 75 

102 50 
98 75

99 65 100 65

101 ---- 102 —

96 75 97 75
102 — 103 25
90 75 91 75
17 50 19 25
22 50 24 50

5 64 5 74
5 68 5 78
9 64 9 74
9 94 10 04
1 54 1 64
1 21 1 23
59 30 60 —

z dnia 26 czerwca 1884.

1. Dług państwa, płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d ................................  8010 80.25
lu t y - s ie r p ie ń ...............................   . 80.10 80 25

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń -lip ie c ............................................81.10 81.25
kwiecień-paździeruik .....................  81.20 81.35

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 125 — 125.50
fi „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 135.25 135.75
a a 1860 po 100 złr 5 pr 144 25 145 —
» „ 1864 po 100 złr. . . . 168.25 168.75
„ „ 1864 po 50 złr. . • . 168.— 168 50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . • 39.— 41.—
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre. . . . ' ......................... 150.75 151 25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 95 60 95.75
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 102.15 102.35

2 .  O b l i g a c y e  indemu. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech . . . . .  . . . . .  10.6.50 —
Bukowiny  .....................  100.50 101.50
G a l i c y i ...............................   101.40 101.90
Niższej Austryi . . . . . . .  105.— 106.25
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  101.50 102.—
Węgier .  ...............................   101.70 102.20

3 .  A  fe c  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109.— 109 25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł 301 60 301.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 822.— 827 —
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.— —•—
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —5— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr.................................. —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 857.— 858.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 53.50 60.—
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 553.— 554.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 232.50 233 —
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. — ----------
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2535.— 2540 -

płacą  __ _
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 283.75 284.25 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 187.75 188.25 
Tów kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 315.— 315.25 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 144.70 145. — 
l. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 169.75 170.25

4 . Listy zastawne losowaue.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . -----

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4Ł/a Pr- w
złoeie w 50 1..........................................

r n , .» .» » premiowe po 3 pr.
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w lo  1. 6 pr.
» » w 20 i. 7pr.

w 36 1. 5 V* pr- 
w. a. po 4 pre. . .

» » n „ po 5 pre. . •
V  i u ” . » po 5 prc irot  latach zwrotne . . . .

Gal. banku hip. po 6 proc. *. .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 57, pre. 

n Zakł. kr. ziems. po 57, pre.

płacą żądają

17.90

41.50 
38.75 
12 90 

7 —

18 30 
24.— 
42 5 « 
3 ł.25 
13.10 

7 25

Gal. tfow. kred.

97.—
97.50
96.50 

101. -
96.50 

92.65 
100..-
10025
10,1.50

mG5

101.75

97.50
9 8 .-
9 7 . -

102. -
9 7 .-

100.50

100.75
102.20

102.90

102.25

5* O b l t g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.50 99.85 
Iow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 97.80 98.20
Kol. pół. p0 100 zł. m. k......................  105.75 106.25

,  » Po 100 zł. w. a.......................  101.75 102.25
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

P° 41/, pr................................................. 100.60 100.90
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) . . 99.50 100.—

Kol Lwow.-Ozer.-Jass. III. emis. a 300 
złr. t> pre. w srebrze z r. 1865 . . 96.75 97.25 

z r. 1867 . . 100.70 101.—
z r. 1868 . - 98.80 99.20
z r. 1872 . . 99.40 99 80

Węg. gal. ko!, a 200 zł. 5 pr. w. a. 9 8 . -  98.40

O. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w a. 174.75 175.25 
Clarego d o  40 zł. m. k. . . 42.25 43.25
Tow^źegl. par, na Dunaju po 100 żł.m k! 116.50 — —

18.75 19 25 
5 5 . -  56 —
48.75 49 25 
23.— —

1 2 8 .-  1 3 0 .-  
68. —
29.— 
38.7 5

Keglevicha po 10 zł. m. k....................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. „ p o 3  zł. .
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

{io 10 zł. w. a........................................
ma po 40 zł. m. k..............................

St. Geuois po 40 zł. m. k.....................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 50 zł. w. a. . . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k.

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . . —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . . — .— —
Frankfurt za 100 mark w. p. u. . . — —  _
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . ---------- _  _
Londyu za 10 ft. szt................................ 121 85 122 —
Paryż za 100 fr..............................  48.37 50 48.42 50

K urs złota.
Dukat cesarski mon, . .

„ pełnej wagi , . . .
Korona . . • ......................
20-frankówka..................... .....
Rossyjski imperyał . . . .
Talar związkowy......................
Srebro ......................................

29 50 
39 25

5.77.—
5 .7 4 .-

9.69*—
9.98—

5.79.-
5.76.-

9 70 - 
10 -

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 1 lipca 1884.

Jednolity dług państwa w banknotaeh 
» » „ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ......................................
5 pre. austr. rcuta marcowa . . . .  
Akeye banku wiedeńskiego . . . .  

„ „ kredytowego . . , . ]
Londyn ......................................................
S r e b r o ......................................... * " *
Napoleondor . . .
Dukat cesarski men. . . * . * ]  
100 marek niemieckich

złr. | ct.
80 25
81 40

102 15
95 65

850 —
298 50
121 70

9 677,
5 76

59 50

Wyroki prasowe.
(4154)

Sm SRamett ©ettter 2Rajeftat be3 $atfer3J 
S)aS f. t SanbeSgeridjt SBiett alg $refcgerid)t 
(jat auf Slntrag ber f. f. &taatSanmaltfd()aft 
erfartnt, bag ber 3n§alt beg tn ber SRr. 25 
ber periobtfd)en 3Drucffd)rift „Snternationate 
SRetme", Draan fttr ^olitif, SBolfgnńrtgfdjaft, 
JJunft unb Źiteratur bom 22 Suni 1884 ent* 
^altenen (Dierten) StrtifelS mit ber 2luffd)rift 
„Sn ber SlicaM (0rtginaL(Sorrefponben$ ber 
„Snternationalen $Rebue“) Slgram, am 19. 
Sunt, tn ben betben ©teHen (auf ©ette 4) non 
„Scfet ftubirt fie aRebijm4* big „gem bie 
bertreibe“r unb non „TO 2Rarfc|a£( 93ugeaub“ 
big „unb Sttgier erjd§ltu bag SSerge^en gegen 
bie flffentlidje ©ittliĄfeit nac§ §. 516 ©t. ©. 
begritnbe, unb eg mirb naĄ §. 493 ©t.
0 . bag SSerbot ber SBeiterOerbreitung biefer 
3)ruc!fĄrtft auggefbroc^en.

SBien, am 24. Suni 1884.

(4196)
$)ag !. !. SanbeggeriĄ t alg © trafgerid jt 

in  5?rag b a t au f Sfntrag ber f. t  © taatg* 
anm altf% aft m it bem ® r!enntniffe nom lO ten 
S u n i 1 8 8 4 , g .  1 8 1 1 2 , bie SSeiteroerbreitung 
ber 3 )ru tffĄ rift „$)em  beutfcben © cb u lo e rr in ! 
3)tcbtergrii6e gum ber 5E>eutfc^cn
in  $ r a g ,  5. S u n i 1884. SPrag f §ofbucbs 
b ruS eretS l. § a a fe .  SSertag beg beutfdjen ©cbul^ 
bereing" megen begO ebidjteg  „ g ^ l t n g ^ f e i e r "  
n a c | §• 65 a © t. bann  toegen beg 
bid^teg „ g u m  © ru 6 “ nad) ben §§. 58 c unb 
59  c © t. Oerboten.

2)ag f- f. Sanbeggerid^t alg 6trafgerid)t in 
fprag ^at auf $ntrag ber !. !. ©taatg* 
anmaltfĄaft mit bem ©rlenntniffe nom llten  
Suni 1884, g. 18205, bie SBeiteroerbreitung 
ber S)rurffcbrift „SotekM SSeilage ber geitfĄrift 
„Palecek8 9ir. 23 nom 6 Suni 1884 megen 
ber ©ebic^te „Nad libereckou kovadlinouK 
unb „Ostrazite a smelelM naĄ §. 302 ©t. ©. 
nerboten.

®tag f. f. £anbeggerid)t alg ©trafgerid)t 
in $ rag  l)at auf Antrag ber f. f ©taatg* 
anmaltfcbaft mit bem ®r!enntniffe nom lBten 
Suni 1884, g. 18494, bie 2Beiter0erbreitung 
ber geitf^rift „HorymirK 9tr. 23 nom 7.
Suni 1884 tnegjen beg Slrtifelg „List z meho 
denniku" non „Yeskera tato inteligcnce" big 
„strój vyssich jen rozkazu" naĄ §. 65 a ©t. 

nerboten.

® ag  f. t  ^ re ig g eriĄ t alg $ re f3gerid)t in 
SBb^mifc^^Seipa au f A n trag  ber f. f. 
© taa tg an m altfĄ aft m it bem © rfenntniffe nom 
21. S u n i 1884, $. 8076, bie S e ite roerb re i*  
tung  ber S e itfc jrift „Slbrne^r" SRr. 1B40 nom 
18 S u n i 1884 toegen beg Slrtifelg „ ^ a Ą a l te n  
3R uftern“ nad) ben §§ 65 a unb  300 © t. ®. 
nerboten.

2)ag !• f. ^reiggericb t alg SPrefjgeridjt 
in  S g lau  auf A n trag  ber f. t.  © taatgan*  
tnaltfĄ aft m it bem © rfenntniffe nom 19łen 
S u n i 1884, ft. 3419, bie SBciteroerbreitung ber 
g lugfc^rift „ń rb e ite r!  S3ruber!(< untergeic^net 
m it „ (Sinige © ruppen  ber rabicalen  ©ocia-= 
liften 0efterreicb§. Sm 3Jiai 1884“ begiitnenb 
m it „®ine SSermĄte © Ą anb tba t"  nad) ben §§. 
63, b, c, unb 305 © t. ® . nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8907. (4226 1—3)

O. k. sąd obwodowy w Tarnowie po­
daje do wiadomości, że kandydat notaryalny 
Teofil N artow ski zamianowany tut. sądową 
uchwałą z dnia dzisiejszego 1. 8907 zastępcą 
c. k. notaryusza w Jaśle Apolinarego Przy- 
łęckiego, na czas udzielonego temuż 30to 
dniowego urlopu, czynność zastępcy nota­
ryusza w Jaśle, z dniem 1 lipca b. r. roz­
pocznie.

W Tarnow ie, dnia 14 czerwca 1884.

L. 6053. t (4228 1—8)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra­

wie wekslowej przeciw Motlowi Weintraub o 
18 złr. 50 ct. ustanowił kuratorem dla poz 
wanego z miejsca pobytu niewiadomego 
Motla Weintraub adw. dra Trachfcenberga 
z substytucyą adw. dra Freudenberga i do­
ręczył mu nakaz zapłaty z 19 czerwca 1884,

Kołomyja, 19 czerwca 1884.

L. 3279. (4230)
C. k. sąd obwodowy jako handiowy w 

Rzeszowie podaje do wiadomości, że walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa zalicz­
kowego w Łańcucie, stow. zarej. z nieogr. 
poręką, wybrało dnia 28 kwietnia 1884 na 
przeciąg trzech lat dyrektorem-szefem Karola 
hr. Seipiona, dyrektorem-kasyerem Gabryela 
Danielewicza, dyrektorem kontrolorem Józefa 
Gawła, zastępcą dyrektora Bolesława Źar- 
deckiego i zastępcą dyrektora Adama Wol ­
skiego i że wybór do rejestru spółek zarob­
kowych się wpisze.

Rzeszów, dnia 5 czerwca 1884.

nego dla nieobecnej kuratora p Piotra Ku- 
rysia doręczoną została.

Podhajee, 2 lutego 1884.

L. 2.1931. '  (4247)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że 3 maja 1884 
wpisano firmę: „Hersch Leib Hiittner" w
tusądowym rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych w księdze II strona 106 pozy- 
cya 668 z tern, że siedzibą tej firmy °ą 
Łuczyce, powiatu Sokalskiego, a właścicie­
lem jej Hersch Leib Huttner, dzierżawca 
dóbr i producent wódki, tamże i że tenże 
takową przez położenie swego imienia i 
nazwiska podpisywać będzie.

Lwów, dnia 24 maja 1884.

$)ag f. f. ®retggertd)t alg $re§gericf)t 
in 935I)mifd)*£etpa l)at auf Stntrag ber l  t. 
©taatganroaftfdjaft mit bem (Srfenntniffe nom 
21. Suni 1884, g. 3072, bie 2Beiterberbrei* 
tung ber „Seipaer geitung“ Sftr. 49 nom 19. 
Suni 1884 megen beg TOifelg „SSorfpiele gu 
ben 2Bal)len“ nad) §. 65 a ©t. ($. nerboten.

L. 425. (4238)
O. k. sąd powiatowy w Podhajcaeh 

zawiadamia Gitlę Cbamajdes 2go śl. Raucb, 
z miejsca pobytu niewiadomą, iż Reizel Ha­
ber na podstawie cessyi z daty Brzeżany, 
20 czerwca 1877 w skutek tus. uchwały z 
dnia 30 września 1882 1. 2804 za właści­
cielkę jednej równej połowy sumy 450 złr. 
jak dom. II p. 691 w stanie biernym sklepu 
nr. 43 w Podhajcaeh, Gitli Chamajdes 2 roto 
Rauch zaprenotowanej zaintabulowaną zo­
stała, która to uchwała do rąk ustanowio-

L. 5768. (4188 2 - 3 )
Na prośbę Leiby Zeilera zawzywa się 

posiadacza skradzionych weksli a to: wekslu 
z daty: Sambor, 14 marca 1884 na 361 zł. 
50 c u t , przez Leibę Grauera zaakceptowa­
ny dnia 1 maja 1884, w Samborze płatne­
go; wekslu z daty: Sambor, 14 marca 1884 
na 361 złr. 50 e n t , przez Leibę Grauera 
zaakceptowanego dnia 20go maja 1884 w 
Samborze płatnego, i wekslu z daty: Sam­
bor, lAgo marca 1884 na. 361 złr. 50 ent., 
przez Leibę Grauera i Markusa Grauera za­
akceptowanego jdnia 30 maja 1884, w Sam­
borze płatnego, na których wystawca niebyj 
uwidoczniony, ażeby do dni 45 od ogłosze­
nia edyktu, wymienione weksle sądowi przed­
łożył, gdyż takowe po tym terminie niewa­
żne uznane będą.

Od c. k. sądu obwodowego 
Sambor, 17 czerwca 1884.

L. 1093. (42,10v2~-3)
O. k sąd powiatowy w Brodach wia­

domo czyni, że dla nieobjętej masy spadko­
wej Eliasza Gellmana i dla z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych: Ozyasza Izaka
Brauntbai, Mirli Braunthal, Mojżesza J0I1y 
Meadelsohn, Lei Gellmąn, Majera Braunthal 
Małki Goldy Braunthal, ustanowiono kura. 
torem adw okata krajowego dra. Ornsteina, 
któremu doręczono t. s. uchwałę z dnia 12 
lutego J 888 1. 1393, dozwalającą intabula- 
cyę egzekucyjnego prawa zastawu dla pre. 
tensyi funduszu indemnizacyjnego w stanie 
dłużnym realności pod lk. 1368 tab. 986 w 
Brodach.

Brody, dnia 12 lntegd 1884.

L 2669. (4165 2—3)
0. k. sąd obwodowy w sprawie egze­

kucyjnej austro węgierskiego banku w Wied­
niu przeciw Andrzejowi Homa pto 17738 zł.
80 ct. celem doręczenia uiewiadomenau 
z miejsca pobytu Juliuszowi Uugerowi i ?aie- 
wiadomym z życia i miejsca pobytu sukce­
sorom Emeryka Pongratza uchwały z dnia 
26 kwietnia 1884 1.1538  przymusową sprze^ 
daż dóbr Twierdza rozpisującej, ustanawia 
adwokata dra Daniela kuratorem ad actum 
i doręczenie tej uchwały do r^k tegoż ku­
ratora zarządza.

Wadowice, dnia 14 czerwca 1884

L- 5766. (4189 2—3)
. Na prośbę Leiby zeilera poleca się po­

siadaczowi zaginionego wekslu z daty: Sam­
bor, 20 lutego 1884 na 300 zł., przez Ittę 
Hornstein i Wolfa Hornttein zaakceptowane­
go, płatnego w Samborze, bez uwidocznie­
nia terminu zapłaty, i wekslu z daty: Sam­
bor, 15 marca 1884 na 275 złr,, przez Ittę 
Hornstein i Wolfa Hornstein zaakceptowa- 
^eg°, płatnego w Samborze, bez oznaczenia 
t.rmmu zapłaty, na któryeh wystawca nie 
był uwidoczniony, by te weksle do dni 45 
od dnia ogłoszenia edyktn tutejszemu sądo­
wi tym pewniej przedłożył, gdyż po upły­
wie tego terminu takowe nieważne uznane 
zostaną.

Z c. k. sądu obwodowego.
Sambor, 17 czerwca 1884.

L- 8?82. (4159 2—3)
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

niniejszem do wiadomości, iż p. Józef Kru­
szewski przeciw Ignacemu Okólskiemu, zży­
cia i miejsca pobytu nieznanemu i jego 
nieznanym spadkobiercom o uznanie praw 
pozwanego względnie różnych obowiązków 
Ignacego i Doroty Korzeniowskich na ich 
wzajemnem dożywociu niegdyś na dobrach 
Bystrzyca górna intabulowanem, jak iostr. 
427 pag. 105 n. 1 on. zanotowanych za 
zgasłe i o ekstabulacyę takowych pozew 
wniósł, wskutek czego do wniesienia obrony 
termin 90 dniowy zakreślonym został.

Ponieważ miejsce pohytu zapozwanego 
Ignacego Okólskiego i tegoż spadkobierców 
nie jest wiadomym, przeto przeznaczono dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za- 
pozwanego tutejszego adwokata dra. Malaw­
skiego z substytucyą adwokata dra. Stoja- 
łowskiego na kuratora, z którym wniesiony 
spór według ustawy cyw. dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem wzywa się zapozwanego, 
ażeby w przeznaczonym czasie potrzebne 
dokumenta praeznaczenie mu zastępcy udzie­
lił lub też innego obrońcę obrał, inaczej 
z opóźnienia wynikające- skutki sami sobie 
przypisaćby musiał.

W Tarnowie, dnia 14 czerwca 1884.

L. 38 683 (4198 3— 3)
Niniejszem podaje się do po wszech aej 

wiadomości, że reskryptem Wysokiego c. k. 
Ministerstwa handlu z dnia 13 bm. 1. 19832 
zarządzoną została reambulacya celem urzą­
dzenia wodociągu dla sta< yi Limanowa linii 
Źywiec-Nowysącz galie. kolei transwersalnej 
i że z tego powodu wyłażone będą wykazy 
gruRtów w tym celu zająć się mających z 
dotyczącemi planami w urzędzie gminnym 
w Sowlinach przez 14 dni do publicznego
przejrzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14 w Limanowskiem ck. starostwie albo 
też przy komisyi która się odbędzie w dniu 
19 lipca rb. o godzinie 9 przed południem 
w Ho w lin ach.

Lwów, dnia 22 czerwca 1884.



Licytacye.
L. 2074. ” (4136 8 - 3 )

C k. sąd obwodowy Wadowicki za­
wiadamia, że na zaspokojenie wierzytelności 
E. (Efroimowi) Seharfowi w snmie 100 złr. 
w. a. z pn. przygnanej, dozwolił przymuso­
wej sprzedaży przez publiczną licytacyę re­
alności pod 1. 416 w Wadowicach położonej, 
wyk. hip. 601 ks. gr. objętej, dłużniczki 
Teresy Swiderskiej własnej.

Sprzedaż odbędzie się w trzech termi­
nach w tutejszym sądzie dnia 4 września, 
% października i 6 listopada 1884 o godz. 
10 z rana, przy których to pierwszych dwóch 
terminach realność powyższa tylko za cenę 
szacunkową, lub powyżej takowej, na trze­
cim terminie także poniżej tejże sprzedaną 
bedzie.

Cena wywołania 2.940 złr. 50 ct.
Wadyum 295 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, akt 

szacunkowy i wyciąg hipoteczny w registra- 
turze przejrzeć można.

O rozpisaniu niniejszej licytacyi za­
wiadamia sięifobie strony, c. k. Prokuratoryę 
skarbu we Lwowie, c. k. urząd podatkowy, 
tudzież wierzycieli, którzyby po dniu 1 maja 
1884 na hipotekę realności przedmiotem 
sprzelaży będącej weszli, tudzież którymby 
uchwała licytacyjna lub w przyszłości zapaść 
mająca wcześnie, lub ttż  z jakiegokolwiek 
powodu nie została doręczoną, do rąk kura­
tora ad actum, którego się w osobie pana 
adw. dra Marka, ze substytucyą p. adw. dra 
Daniela niniejszem ustanawia, tudzież przez 
edykt, którego ogłoszenie w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej** równocześnie się zarządza.

Wadowice, dnia 24 maja 1884.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

C. k. sąd powiatowy.
. Kolbuszowa, 18 stycznia 1884.

L.

teczny i ocenienia przejrzeć można w regi- 
straturze tegoż sądu.

Sokal, 6 czerwca 1884.

L.

L. 9101. (4137 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Ruchli Singer w kwocie 100 złr. z pn., 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 4 
sierpnia, 9 września i 13 października 1884 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż przez licytacyę real­
ności dłużnika Matwija Szykieta własnej, w 
Popławnikach pod I. k. 40 położonej, ciało 
hipoteczne stanowiącej, wyk. hipot. 1. 58 
objętej.

Cena wywołania wynosi 1.505 złr.
Wadyum 150 złr. 50 ct.
Resztę warunków i protokoła opisu i 

oszacowania są złożone w sądzie do przej­
rzenia, a dla wierzycieli tych, którzyby po 
dniu 15 lutego 1883 jako dniu wystawienia 
wypisu hipotecznego, prawo zastawu na 
rzeczonej realności nabyli, lub którymby 
rezolucja tą sprzedaż zarządzająca, z jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczoną być nie 
mogła, ustanawia się p. Franciszka Burzyń 
skiego kuratorem w tej sprawie.

Bursztyn, 30 grudnia 1883.

4618. (4145 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Szczercu uwia­

damia, że celem zaspokojenia kosztów sądo­
wych i egzekucyjnych w łącznej kwocie 82 
zł. 34 ct. w. a. Ołenie z Rodaków Hałatyn *0łW£łJULC, 
przyznanych przedsięweźmie w tusądowej j czykami 
kancelaryi w dniach 24 lipca, 28 sierpnia i 1 —
25 września 1884 każdym razem o godzinie 
9tej rano przymusową przetargową sprzedaż 
sum i 00 zł. i 90 zł. wa. w stanie biernym 
poz. 1 realności w Dobrzanach położonej ob- 
jętej wyk. hip. 1. 223 dla dłużnika Onyszka 
Łysego zaintabulowanych a kosztom powyż­
szym za hipotekę służących.

Cenę wywołania stanowi wartość no­
minalna 190 zł. wa., zakład wynosi 19 zł.

Na pierwszych dwóch terminach sumy 
te tylko za lub wyżej wartości nominalnej, 
na trzecim zaś także i niżej ceny nominal­
nej sprzedane zostaną.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby prawo hipoteki na powyższych samach 
po dniu 28 czerwca 1883 uzyskali, ustana­
wia sie p. Filipa Simona ze Szczerca kura­
torem

Resztę warunków licytacyjnych i eks­
trakt tabularny przejrzeć można w tusądo­
wej registraturze.

Szczerzec, 22 maja 1884

L. 1642. . (4170 3—3)
C. k. sąd powiatowyj w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie Borucha 
Hermelina przeciw Atanazemu Czabanowi 
pto 80 zł. aw. dnia 14 lipca, 19 sierpnia i 
22 września 1884 o godz. 10 rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności objętej 
wyk. hip. 1. 426 księgi gruntowej dla gminy 
Źołtańce się odbędzie.

Cena szacunkowa 90 zł., wadyum 9 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w

registraturze.
O. k. sąd powiatowy 

Kulików, 18 marca 1884.

L.

L.

L. 20601. (4177 3—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
w sprawie galic. kasy oszczędności przeciw 
Aleksandrowi i Katarzynie małż. Wysoczań- 
skim pto 444 złr. 61 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się w dniach 14 sierpnia, i 18 wrześ­
nia 1884, każdym razem o godz. 10 przed 
poł. w sali rozpraw tegoż sądu publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 668V< 
we Lwowie położonej, wedle dom. 15, pag. 
134, n. 9 haer. Aleksandra i Katarzyny 
małż Wysoozańskich własnej, na którychto 
terminach realność ta tylko wyżej ceny wy­
wołania 1.600 złr. w. a. lub przynajmniej 
za takową sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 160 złr. a. w.
Wyciąg tabularny i warunki licytacyjne 

wolno przejrzeć w tut. sąd. registraturze.
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu wierzycieli hipotecznych Piotra Uhry- 
nowicza, Anny Uhrynowicz, Dymitra Cielec­
kiego, Grzegorza Łajewskiego czyli Zajew- 
skiego i Maryanny Łajewskiej czyli Zajew- 
skiej, tudzież dla tych, którzyby po dniu 19 
grudnia 1883 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego prawa hipoteki na tej realności 
uzyskali, lub którymby uchwały sądowe w 
sprawie tej wydane z jakiejkolwiekbądz 
przyczyny wcześnie, lub w cale doręczone 
być nie mogły, mianowany został kuratorem 
adw. dr. Krówczyński, a adw. dr. Bliziński
jego zastępcą.

Lwów, dnia 14 czerwca 1884.

L. 5150. (4171 3 - ? )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowie 

ogłasza, iż w dniach 23 września, 21 paź­
dziernika i 25 listopada 1884 o godz. 10 
przed południem, odbędzie się w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaż realności p°u 
lk. 4 subr. 47 w Ostrowach tuszowskich 
położonej, wedle wyk. hip. 4 Antoniego Ku- 
sika własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego o 91 złr. 52 ct. z pn., w 
pierwszych dwóch terminach za cenę sza­
cunkową 250 złr. w. a. lub wyżej tejże, zas 
w trzecim terminie także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 25 złr.
Gazeta Lwowska Nr. 151 z dnia

1641. (4169 3 - 3 )
przy c. k. sądzie powiatowym w Kuli­

kowie odbędzie się dnia 14 lipca, 19 sierpnia 
i 22 września 1884 o godz. 10 rano przy­
musowa publiczna sprzedaż realności Senia 
Kaszuby w Zółtańcach objętej* wyk. hip. 28 
księgi gruntowej dla Żółtaniec.

Cena szacunkowa 1840 zł. a. w., wa­
dyum 184 zł. aw.

Resztę warunków przejrzeć można w 
t%istraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kulików, 18 marca 1884.

L. 972. (4166 3 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celbm zaspokojenia pretensyi Szy­
mona Pelzmana w kwocie 40 zł. wa. z pn. 
odbędzie sję dnia 18 sierpnia i 15 września 
1884 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż niehi- 
potecznej realności pod lk. 100 w Zagorniku 
położonej Jakóha Romańczyka i masy spad­
kowej śp. Maryanny Romańczykowej własnej 
z tem, że na tych terminach sprzedaż ni­
żej ceny szacunkowej nie nastąpi.

W razie niesprzedania rzeczonej real­
ności wyznacza się do ułożenia warunków 
lżejszych termin na dzień 13go października 
1884. Cena szacunkowa 415 zł., wadyum 41 
zł. 50 ct.

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych, którymby nchwała licytacyę dozwala­
jąca doręczoną nie została, ustanowiono adw. 
dr. Daniela w Wadowicach na wypadek prze­
waży powyższej realności, wyznacza się ce­
lem wykazania należności i prawa pierwszeń­
stwa wierzytelności do ceny kupna termin 
Oa dzień 17 listopada 1884 o 9tej rano, na 
który wszystkich wierzycieli, którzy prawo 
zastawu na tej realności uzyskali, wzywa się 
Ppd rygorem, że w razie jeżeliby na termi­
nie nie stanęli i wierzytelności swoich nie 
likwidowali, wierzytelności te przy wydaniu 
tabeli płatniczej jako nielikwidalne kolloko- 
wane zostaną.

C. k. sąd powiatowy
Andrychów, dnia 4 marca 1884.

36716. (4199 2—3)
W celu zabezpieczenia zezwolonej roz- 

porządzeniem wysokiego Ministerstwa spraw 
| wewnętrznych z dnia 12 kwietnia 1884 1.
; 585 budowy doluej murowanej konstrukcyi 
żelaznego mostu na Dniestrze pod Zalesz- 

(długość 240*70 mtr., wysokość 
18*0 mtr. nad zero wody) składającej się z 
dwóch filarów brzegowych i 4 filarów środ­
kowych, dalej w celu wykonania dróg do­
jazdowych na prawym brzegu Dniestru i 
drewnianego pomostu na powyższym moście, 
odbędzie się w dniu 6 sierpnia 1884 o go­
dzinie 12 w południe, w biurze departamen­
tu technicznego c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie, powtórna publiczna licytacya ofer­
towa.

Właściwa budowa wypuszczona będzie 
po cenach jednostkowych, budowa zaś rusz­
towań, szopy na skład materyałów i t. p. 
za wynagrodzeniem ryczałtowem.

Koszta budowy po cenach fiskalnych 
wynoszą 152.262 złr. 23 ct.

Pisemne oferty, w których zaofiarowa­
nie nie tylko cyframi ale i słowami podać 
należy, opiewające na całe powyższe przed­
siębiorstwo należycie ostemplowane, zaopa­
trzone w wadyum wynoszące 5prc. z sumy 
fiskalnej wnoszone być winne zapieczęto­
wane, przed wyżej oznaczonym terminem, a 
w dniu iicytacyi najpóźniej do godziny 12 
w południe do c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie,

Kaucya, którą utrzymujący się przy li- 
cytaeyi przy zawarciu kontraktu złożyć bę- j L. 1773. 
dzie obowiązanym, wynosi 10 prc. 1 kwoty ' 
fiskalnej powyżej przytoczonej.

Przypuszcza się, że przy rozprawie 
ofertowej każdemu ubiegającemu się o bu­
dowę nietylko ogólne warunki dotyczące 
wykonania budowli publicznych, ale także i 
warunki szczegółowe od miejscowych sto­
sunków budowlanych zależne, którym się 
oferent bezwarunkowo poddać musi, w zu­
pełności są znane, w tym celu oznajmia się, 
że dotyczące allegata do aktu licytacyi, 
mianowicie plany, kosztorys sumaryczny, 
wykaz cen jednostkowych, ogólne i szcze­
gółowe warunki budowy od dnia obwiesz­
czenia począwszy, w biurze wspomnionego 
departamentu w godzinach urzędowych przej­
rzane być mogą.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub wniesione po terminie, nie zostaną 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 15 czerwca 1884.

realnościach nabyli, lub którymby niniejsza 
lub późniejsze rezolucye w tej sprawie dorę­
czone być nie mogły, że dla nich kuratorem 
adw. dr. Zakrzewskiego z zastępstwem adw. 
dr. Freudenberga w Kołomyi ustanowiono.

Kołomyja, 31 marca 1884.

L 1506. (4194 2—3)
Dnia 4 sierpnia 1884 sprzedawaną bę; 

dzie przymusowo i niżej ceny szacunkowej 
o godzinie 10 rano w tut. sądzie realność 
pod 1. k. 532/* w Buczaczu położona Józefa 
Zajączkowskiego własna, celem ściągnięcia 
pretensyi masy rozbiorowej Towarzystwa kre­
dytowego miejs. we Lwowie w kwocie 198 
zł. 3 ct. zpn.

Cena wywołania 1337 zł. wa., wadyum 
133 zł. 70 ct. wa.

Reszta warunków do przejrzenia w re­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, dnia 7 maja 1884.

20469. (4209 2 - 3 )
Egzekucyjna licytacya realności lk. 75 

tab. 125C w Brodach Osiasza Szapiry, Osia- 
sza Lande i Abrahama Lande własnej odbę­
dzie się dnia 4 sierpnia 1884 o godz. lOtej 
rano w biurze nr. 3 na rzecz funduszu in- 
demnizacyjnego za jakąbądź cenę ofiarowaną.

Wadyum 5 prc. ceny szacunkowej 79 
zł. 50 ct. Bliższe warunki, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny w registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Ornstein w Brodach.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 14 lutego 1884.

L. 10512. (4211 2—3)
Podaje się do wiadomości, iż dnia 25 

sierpnia i 25 września 1884 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie przymusowa sprzedaż 
realności 1. w. h. 221 w Jankowicaeh, Jó­
zefa Kaszuby własnej, na zaspokojenie 400 
złr. z pn., spadkobiercom Wojeiecha Kaszuby 
należnych.

Cena wywołania wynosi 430 złr.
Wadyum 43 złr. w. a.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli, ustanowiony adw. dr. Grudziński w 
Chrzanowie.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny, w 
straturze do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Chrzanów, dnia 17 marca 1884.

(4207 2—3) 
j W dniach 4 sierpnia i 4 września 1884 
i o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod nk. 56 et 75 w Bukowej powiecie 
(Samborskim położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w sprawie Zakładu kredyt, włoś. 
przeciw Mikołajowi Ilczyszynemu reszty ka­
pitału 78 zł. 88 ct. wa. zpn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
300 zł. wa., wadyum 30 zł. wa.

Na powyższych terminach realność tyl­
ko za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie. Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych terminach sprzedaną nie została, prze­
to celem ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych wyznacza się termin na dzień 

i 6 października 1884 o godzinie ±0 rano.
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

przejrzeć w registraturze tusądowej.
Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli 

i innych ustanowiono kuratora adw. dr. Bu- 
dzynowskiego z substytucyą adw. dr. Steuer- 
manna w Samborze.

C. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor, dnia 23 maja 1884.

L.

L. 7905. (4212 2 - 8 )
W dniach 5 sierpnia, 5 września i 9 

października 1884, każdym razem o godz. 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 70 
w Krzemienicy położonej, 1. w.h 50 objętej, 
na zaspokojenie pretensyj Zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie, pto 27 rat po 30 złr. i 
30 złr. 54 ct. w. a. z pn

Cena szacunkowa 1.000 złr.
Wadyum 100 złr.
Reszta warunków może być przejrzaną 

w tut. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Łańcut, dnia 31 grudnia 1883.

2207. (4206 2 - 3 )
W dniach 4 sierpnia i 4 września 1884

0 godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod nk. 5 subrep. 58 w Bylicach po­
wiecie Samborskim położonej, ciała tabular­
nego niestanowiącej w sprawie Zakładu kre-

| dytowego włościańs. przeciw spadkobiercom 
śp. Piotra Muzyki a to nieletnim Hryńko- 

! wi, Waśkowi, Maryi, Magdzie i Annie Mu- 
| zykom pto 5 rat po 18 zł. 88 ct. aw, reszty 

re&ł‘ . kapitału 248 zł. 35 ct. wa. zpn.
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 

' 500 zł. wa., wadyum 50 zł. aw. 
i Na powyższych terminach realność tyl­
ko za lub wyżej ceny wywołania sprzedaną 
będzie. Gdyby rzeczona realność na powyż­
szych terminach sprzedaną nie została prze­
to celem ułożenia ułatwiająch warunków li­
cytacyjnych wyznacza się termin na dzień 
7 października 1884 o godzinie 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej.

Dla z pobytu niewiadomych wierzycieli
1 innych ustanowiono kuratora adw. dr. Wi­
tza z substytucyą adw. dr. Ehrlicha w Sam­
borze

C. k. sąd powiatowy m. d.
Sambor, 23 maja 1884.

L.

E. 5270. (4173 3 - 3 )
Sokalski e. k. sąd powiatowy wyznaczył 

w celu wydobycia wierzytelności Efroima Lo­
renza w ilość 62 zł. 66 ct. zpn. przymuso­
wy jawny przetarg należącego do dłużnika Bła­
żeja Gry ciała hipotecznego wyk. hipot. pod 
E 10 gminy katastralnej Bojanice objętego 
aa 455 zł. ocenionego w dniach 19 sierpnia 
23 wrześniach i 2Igo października 1884 za­
wsze od godziny lOtej przed południem, w 
gmachu sądowym.

Poręczne 45 zł. 50 <**-.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można nieruchomość tę tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej w trze­
cim zaś nawet poniżej tej ceny.

Resztę warunków, tudzież wykaz hipo-
2 lipca 1884.

4475. (4193 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m. del. w Koło­

myi ogłasza,, że dnia 17 lipca, 20 sierpnia 
i 23 września 1884 o godz. 10 raao nastąpi 
przymusowa publiczna licytacya ciała hipo­
tecznego wyk. 1.133 gminy Kujdanice obję­
tego Iwana Koturłasza Fedorowego własnego 
na 340 zł. oszacowanego tudzież ciała hipo­
tecznego wyk. 1. 50 i niewydzielonej połowy 
ciała hipotecznego wykazem 1. 52 tejże gmi­
ny Kujdance objętego Kością Tartaczuk vel 
Tatarczuk własnych, z których pierwsza na

L. 2534. (4208 2—3)
Egzekucyjna licytacya realności wzglę­

dnie placu pustego 1. konsk. 1112 tab. 821 
w Brodach Łukasza Pilly, Rebeki vel Ryfki 
Sobe vel Sobel Abrahama Sobel i nieobjętej 
masy spadkowej Berischa Joela Sobel wła­
snego celem ściągnięcia pretensyi funduszu 
indemnizacyjnego odbędzie się 7go sierpnia 
1884 o godz. 10 przed południem w biurze 
2 także i niżej ceny szacunkowej 72 zł. w. 
a., wadyum 10 prc.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wy­
ciąg hipoteczny w sądzie do przejrzenia. 

Wierzycielom hipotecznym po dniu 20
199"» drugie n a '200 zł. wa. jest oszacowane | k w ie tn ia T ss f  nThipotekę" wchodzącym lub

— r r z  w a s u s i  ®  “120 zł. i _
które wraz z wyciągiem hipotecznym i ak­
tem oszacowania wolno przejrzeć w ts. regi­
straturze, oraz zawiadamia wszystkich wie­
rzycieli niewiadomych i takich którzyby po 
dniu 1 marca 1884 prawa rzeczowe na tych

czoną nie została, ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Starzewskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Brody, dnia 11 marca 1884.



L. 1880. (4195 2 - 3 )
Dnia 5 siorpnia 1884 o 10 rano odbę­

dzie się w drodze relicytacyi publiczna sprze­
daż realność; pod nr. 142 w Brzesku poło­
żona wyk. hip. 142 księgi gruiitowej gminy 
Brzesko objętej.

Cena wywołania 6.600 złr., wadyum 
660 złr.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Brzesko, dnia 18 marca 1884.

31. 1461. (4200 2—3)
Sicitationś * Jtunbmadjung
aftontag ben 7 Suli 1884 finbet um 10 

Uljr 93ormittagż in ben tfanjteLSocalftaten ber 
EE. ®ente*5)trectum in Semfierg (Pa|*$omman= 
bo*©ebaube) bie fdjriftlicfje 0ffert*83erfambhutg 
in Betreff SBergefmng M x  SReuetnbecEung mit 
gafoanifcfcbeTjtnEten #ifenb)edj nad) franjófi* 
fd)en fieiftenfbftem farnmt SKebenarbeiten an 
ber fubftdjen 2)ad)r5fcfje ber gebecfteu Wit* 

Monasterzyska im neranfdjtagtenfdjttle ju Monasterzyska tm 
SBetrage non 2468 fi. 78 Er. an ben Śeftbie
tfjer ftatt. i wyciąg nipoteczny aonr wyżej wspomum-

Unterne^munggiufttge tnerben etngelaben « nyCh, przejrzeć lub w odpisie podnieść wol-

Podhorodce z przyległ Sopot, Urycz i lasów 
„Stauba" i „Paysio“ w powiecie Stryjskim 
położonych, w tabuli krajowej dom. 21, pag. 
489 441V* dom. 63, pag. 308, dom. 304, 
pag. 238 zapisanych, pana Adolfa Brddera 
własnych, w trzech terminach, a to dnia 
28 sierpnia, 25 września i 30 października 
1884, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Cena wywołania dóbr rzeczonych usta­
nawia się na 100.000 złr. w. a., zaś wadyum 
na 10.000 złr w. a., a takowe przyjętem 
będzie w gotówce, lub w książeczkach wkład­
kowych galic. kasy oszczędności, lub w obli­
czonych wedle ostatniego urzędownie noto­
wanego kursu austr. węg. zapisach długu 
państwa, w obligacyach indemn., w listach 
zastawnych austr. węg. Banku względnie 
uprzyw. austr. Banku narodowego, galicyj­
skiego Towarzystwa kredytów, ziemskiego we 
Lwowie, lub c. k. uprz. galic. Banku hipo­
tecznego we Lwowie.

Przy pierwszych dwóch terminach li­
cytacyjnych dobra wyżej rzeczone niebędą 
sprzedane niżej ceny wywołania, przy trze­
cim zaś nie niżej kwoty 70.000 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi, tudzież 
hipoteczny dóbr wyżej wspomnia-

cowania, jak również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w tus. registraturze przej­
rzane

Z c. k. sądu powiatowego. 
Peczeniżyn, dnia 13 listopada 1883.

L.

ben in ben genannten Socalitaten atffttegenben 
•Btan faintat ftoftenboramfdjlag fornie baż $lccorb= 
Iprotofott eingufetjen unb bie biefern 93ef)ufe 
toorratfjigen Offert^gormutarien entgegenjnnel)* 
men.

3)em mit einer 50 Er. 3Warfe geftempe^ 
ten unb gefiegelten Offerte finb betjulegen: 

bas 93efaljigungż*R«tgnt6 unb 
bas 5 prc. SBabimn non 123 ft. fito.

Offerte, toeldje nidjt bis ju ber Befagten 
Reit etnfattgen, Eónnen nidjt beriicEfidjtiget ber* 
oen.

S3ertnaltungS*@ommiffion 
ber E. E. ®enie = 55ireftion 

in Setnberg.

no w registraturze tegoż sądu obwodowego.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 2 

lutego 1884 nabyli prawa rzeczowe na nad­
mienionych wyżej dobrach, lub którymby 
uchwała licytacyjna lub którekolwiek póź 
niejsze uchwały, w sprawie niniejszej zapaść 
mające z jakiegołwiek powodu wcale nie. 
lub wcześnie nie mogły być doręczone, usta­
nawia sąd kuratorem adw. dra Jakóba Koh- 
na, zaś zastępcą tegoż adw. dra Fiternika w 
Samborze zamieszkałych.

Sambor, dnia 27 maja 1884.

L.

L. 13625. (4202 2—3)
W celu zabezpieczenia potrzeb drzewa 

opałowego dla c. k. Dyrekcyi poczt i tutej­
szego głównego urzędu pocztowego na czas 
zimy w roku 1884/5 wynoszących mniej 
więcej 500 metrów kubicznych twardego 
hteśpławianego drzewa, rozpisuje się kon- 
ktirencya pffcez oferty.

Te oferty należy ostemplować marką
na 50 ct., zaopatrzyć w wadyum w kwocie    _
Stu zlr. w gotówce lub w papierach pań- 1 registraturze sadowej, 
stwówych i Whieść najpóźniej dnia 4 lrpca ! m .
1884 do 12 godziny w południe do c. k.
Dyrekcyi poczt, gdzie bliższych warunków 
w czasie od 10 do 12 godz. przed połud­
niem codziennie dowiedzieć się można, w 
ofefcie należy wyraźnie przytoczyć, że się 
oferent tym warunkom bezwzględnie poddaje.

Z c. k. Dyrekćyi poczt i telegrafów.
Lwów, 'dnia 28 czerwca 1884.

1451. (4235 1—3)
C. k. miej. del. sąd powiatowy w Tar­

nopolu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności Zakładu kredytów, włość, w kwocie 
252 złr. 61 ct publiczna przymusowa sprze­
daż realności nr. 184 w Dempowie dłużnika 
Stefana Stesłowicza własnej, dnia 17 lipca 
o godz. 9 rano przedsięwziętą będzie i że 
realność ta na tym terminie nawet poniżej 
ceny szacunkowej kwotę 550 złr. wynoszą - 
cej, pozbytą zostanie.

Wadyum wynosi 27 złr. 50 ct.
Resztę warunków powziąć można w

SBeljufż @idjerftellttng beg 93tennljaljbe* 
barfeS filc bie gefertigte f. f. $oft=2>irccftion 
uttb baS Ijierortige §aupt*$Poftamt in ber 2Btn* 
terperiobe 1884|5 beftefjenb aus circa 500 ©u* 
bicmeter fjarten ungefdjtnemmten ®o!jeż, toirb 
bie Offertoeętjanblug aużgefdjrieben.

SDie mit 50 Er. StempetmarEe jn berfe* 
tyenben unb mit einem 33abiunt non ©infyun* 
bert ©utben im SBaren ober ©tatspapieren ju 
belegenben Offerte finb fpateftenS 4 Sufi 12 
Uljr SDfittagż bei ber gefertigten ff. $o[t 2>t* 
rcEtion einjuretdjen, aHtno auĄ bie ndljeren 
©ebińgungen tćg(id) non 10 bis 12 U§r 2ttit* 
tggS etngefeljen tnerben Ebnnen unb ift in ber 
Offerte aużbrudtidj ju bemerEen, bajj Offerent 
fidj benfelben unbeblngt untertnirft.
93on ber E. E. $oft unb Selegrafen 2)ireEtion.

Semberg, am 28 3uni 1884.
Schiffner.

Tarnopol, 6 lutego 1884.

L.
miej.

(4234 1—3) 
del. Rzeszowski ogłasza, iż

6679.
Sąd

w dniach 16 września, 21 października 
21 listopada 1884 o godz. 10 przed poł., 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 72 w Przy- j

6169. (4239 1 - 3 )
W dniach 8 sierpnia, 11 września i 16 

października 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tut. są­
dzie publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Nykoły Mykietenko pod lk. 27 
w Kluczowie wielkim położonej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, na zaspokojenie wy­
walczonej pretensji w kwocie 122 zł. 40 ct. 
wa. Cena szacunkowa wynosi 280 zł., za­
kład 28 zł.

Przy t.zeeim terminie zostanie wspo­
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życi&J i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Teo­
fila Jaromeckiego z Peczeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licy­
tacyjne mogą być w tus. registraturze przej­
rzane.

Z c. k. sądu powiatowego
Peczeniżyn, dnia 13 listopada 1883.

Konkursa.

L. 5971, (4281 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do publicznej wiadomości, że ua za­
spokojenie wierzytelności galicyjskiego Tow. 
kredytowego ziemsk. we Lwowie o sumach 
1369 zł. 24 ct. wa. i 11.163 zł. 32 ct. wa. 
z pn. egzekucyjna publiczna sprzedaż dóbr 
Temerowce w powiecie Halickim położonych 
jak wyk hip. 71 karta B. poz. 12 a Dom. 
476 p. 62 n. 23 haer. do Sany i Mojżesza 
Breitbartów należących w tutetszym sądzie 
w dwóch terminach a to w dniu 21 lipca i 
24 sierpnia 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod następującemi wa­
runkami licytacyjnemi się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
26.973 zł. wa.

W pierwszym i drugim terminie, do­
bra te niżej ceny wywołania, nie będą sprze­
dane.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny wy­
wołania, mianowicie sumę 2679 złr. 30 ct. 
bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach ga- 
licyjs. kasy oszczędności, bądź w listach za­
stawnych galic. Towarzystwa kredytowego, 
lub austryj. Banku narodowego, albo też w 
galic. obligacyach indemnizacyjnych, wedle 
ostatniego tychże kursu, nigdy jednak nad 
wartość nominalną tychże, do rąk kom  ̂  ̂
licytacyjnej, jako wadyum złożyć.

Wszakże Dyrekeya galic. Towarzystwa

L- 1021. (4156 3—8) 
Celem zapewnienia izraelickiej młodzie­

ży szkolnej, uczęszczającej do 4-klasowej 
szkoły ludowej etatowej męskiej i 2-klasowej 
szkoły ludowej etatowej żeńskiej w Myjślefli- 
cach, należytego i skutecznego pobierania 
nauki religii mojżeszowej, ogłasza się niaiej- 
szem w myśl rozporządzenia Wysokiej c. k. 
krajowej Rady szkolnej we Lwowie z dnia 
31 marca 1884 1. 4067 i powziętej w dniu 
5 czerwca 1884 uchwały c. k. okręgowej 
Rady szkolnej, konkurs na utworzyć się 
mającą zacząwszy od dnia 1 września 18^4 
nadetatową posadę tymczasowego nauczyeieja 
religii mojżeszowej przy rzeczonych szkołąch 
ludowych.

Nauczyciel ten będzie miał obowiwek 
za uiszczanem z funduszów dotyczących 
mieszkańców izraeliekieb rocznem wynagro­
dzeniem w kwocie 200 złr. w. a., udzielać 
naukę religii mojżeszowej w przepisanej 
planem nauki liczbie godzin.

Ubiegający się o tę posadę kandydaci 
winni prośby swoje najdalej do dnia 81 lipca 
1884 c. k okręg. Radzie szkolnej w Myśleni­
cach przedłożyć i dołączyć dokumenta udo­
wadniające eały przebieg życia, należyte 
wykształcenie i uzdolnienie, oraz dokładną 
znajomość wykładowego języka polskiego.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
W Myślenicach, dnia 13 czerwca 1$84.

17458. (4201 —3)
Konkurs na posadę eipedyeptfca prey

nowo otworzyć się mającym e. k. urzędzie 
pocztowym, na Zwierzyńcu pod Krakowem
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo-
cie 200 zł. z rocznymi poborami płacy, 
służbę pocztową w kwocie 150 złr. 
czałtu kancelaryjnego 40 zł.

Podania należy wnieść w przecjacu 
czterech tygodni w c. k. dyrekcyi 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 27 czerwca 1884.

za 
» ry-

Biągu 
poczt i

Kuratele.
L. (4184 3 - 8 )

L. k. sąd powiatowy w Jaśle podaje 
do wiadomości, iż uchwałą c. k sądu obwo­
dowego Tarnowskiego, Kazimierz Żurad z 
orenni, marnotrawcą uznanym został. Kura­
torem jego jest Józef Lubaś z Srebni.

C. k. sąd powiatowy 
Jasło dnia 2 maja 1884.

byszówce położonej, wedle wyk. hip. 154 . kredytowego ma prawo licytować bez złoże- 
dla gminy katastr. Przybyszówka, Józefa ! nia wadyum, jednakowoż za wykazaniem się
Szkoły własnej, na rzecz Wolfa Adwokata 
o 220 złr. w. a. z pn., w pierwszych dwóch 
terminach za cenę szacunkową 2.450 złr. 
w a. lub wyżej tejże, zaś w trzecim termi­
nie także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 245 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
W końcu nadmienia się, że dla wie­

rzycieli z miejsca pobytu niewiadomych, ku­
ratorem ustanowiony został dr. Reines z 
substytucyą dra Bindera, adwokaci w Rze­
szowie.

Rzeszów, 20 czerwca 1884.

L.

L.

818. (4241 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że na dniu 
8 lipca, 6 sierpnia i 9 września 1884 każ­
dym razem o 10 godzinie przed południem 
odbędzie się w tutejs. sądzie ponowna przy-13570. (4185 2 - 3 )  „ ■  ___

Krakowski sąd krajowy podaje do wia- musowa licytacyjna sprzedaż realności wCho 
domości, iż celem zaspokojenia pretensyi łojowie pod 1. 29 położonej Abisza Podhoretz 
Pinkasa Korala i Aleksandra Schmelkesa w j własnej celem wydobycia wywalczonej przez

Feiwla Wittlina sumy 43 zł. 68 ct. wa. zpn. 
z tem, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim i poniżej takowej zostanie sprzedaną. 

Cena wywołania 600 zł., zakład 60 zł. 
Warunki wolno przejrzeć w ragistratu- 

rze tutejszego sądu.
C. k. sąd powiato £& 

Radziechów, 29 lutego 1884.

kwotach 700 złr. i 1.462 złr. 50 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się licytacya realności pod 
1. 25 dz. 1 w Krakowie, Joanny Grosman- 
nowej własnością będącej, w trzech termi­
nach t. j. dnia 19 sierpnia, 16 trześn ia  i 
14 października 1884 zawsze o 10 godz. 
'przed południem, na których ta realność 
tylko za cenę szacunkową 32.860 złr. w. a. 
lub Wyższą sprzedaną będzie.

Ceną wywołania jest wartość szacun­
kowa. Wadyum Wynosi 3.286 żłr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg fabularny przejrzeć można w tut. 
sąd. regiśtraturze.

W razie niesprzedania wyznacza się 
termin do 'ułożenia warunków Ułatwiających 
na 20 października 1884 o 91 godz. przed 
południem.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
adw. dr. Kapiszewski.

Kraków, 13 czerwca 1884.

przed komisyą licytacyjną, /e takowe na 
swojej pretensyi w sumach 1369 zł. 62 
ct. i 11.163 zł. 32 ct wa. tabularnie zabez­
pieczyła.

Wadyum najwięcej ofiaiującego zatrzy- 
inanem a jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem zostanie.

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru­
gim terminie przynajmniej za cenę wywoła­
nia sprzedane nie były, natenczas w celu u- 
łożenia ułatwiających warunków wyznacza 
się termin sądowy 21 sierpnia 1884 o god. 
4 po południu w biurze III. ts. z tem  oznaj­
mieniem, iż niestawający na termin wierzy­
ciele hipoteczni, jako do większości głosów 
stawających przystępujący, uważani będą

O czem się strony i wiadomych wie­
rzycieli hipotecznych do rąk własnych, zaś 
tych wierzycieli którzyby po dniu 17 kwie­
tnia 1884 do tabuli weszli przez ustanowio­
nego kuratora p. adw. dr. Eminowicza z za­
stępstwem adw. dr. Fischlera zawiadamia.

Stanisławów, 24 maja 1884.

Upadłości.
L.

L. 3724. (4190 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
austr. węg. banku w kwocie 43.766 złr. 83 
ct. a. w. z pn., przedsięweźmie przymuso­
wą sprzedaż przez publiczną licytacyę dóbr

L. 5701. (4240 1—3)
W dniach 8 sierpnia 11 września i 16 

października 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tut. są­
dzie publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Nykoły Jakubenko pod lk. 834 
w Peczeniżynie położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, na zas okojenie wywalczonej 
pretensyi w kwocie 40 zł. wa.

Gena szacunkowa wynosi 260 zł., za­
kład 26 zł.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu wierzycieli ustanowiono Ma­
jera Hesela z Peczeniżyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza-

8t. 6882. (4142 1 - 3 )
©eitenS be8 f. t. SBejirESgeriĄteS in 

Obertyn mitb Ijiemit jur aflgemeiiten $ennt= 
ttib gebradjt, bab 5«r ©ereinbringung ber er= 
ftegten <5umme pr 280 fi sNG. bte ejecittibe 
getfbiettyurtg ber mit bem ^rotofoUe de praes. 
21. 3 atnrer 1883 Rt. 375, pfanbtoetfe befcfjrie* 
benen unb mit bem SprotoEofle de praes. 22. 
Sluguft 1883 Rl. 5014, abgefdjafcten gfłealitdt 
sub 9łr. 103 in Harasymów, n?eld)e Eeinen 
$abufarE5rper bilbet unb ©igentljum beż 
©djulbnerż Pawło Pidpryhnra pt. ju ©unften 
beż Fabian Mandelbaum bettńfligt unb {jieju 
bie Sermine beż 11. Sluguft, beż ll.©eptem* 
ber unb beż 14. DEtdber 1884 fłiergeticfjtż 
jebeżmal um 9 Uljr 33m. mit bem beflimmt, 
bajś beim erften unb jmeiten Xermine biefe 
Sfteatitat nur um ober fiber ben ©djafcungż* 
toertty pr 250 fi, beim britten aber and) 
unter bem Sdjd^ungżmertfje toirb oerciujjert 
tnerben.

E. JBejirEżgeridjt.
Obertyn, ben 22. 9łooember 1883.

!6075- (4129 3 - 3 )
krajowy w Krakowie na za­

sadzie § 62 ordynacyi konk., zezwolił na o- 
twarcie konkursu na majątek Józefa Kluge- 
ra, nieprotokołowanego właściciela handlu 
galanteryjnego w ul. Grodzkiej 1. 18, a mia­
nowicie na majątek ruchomy, gdziekolwiek 
by się takowy znajdował, a na mąjątek nie­
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordyn. konk. z 
d. 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym usfanawia 
się pana Ludwika Korytowskiego, c. k. rad­
cę sądu krajowego, a tymczasowym zarząd­
cą masy, pana adw. dr Wilhelma Dądieza, 
z substytucyą pana adw. dr. Bolesława Czer­
nego.

Wierzycieli wzywa się niniejszym, aby 
na terminie dnia 15 lipca 1884 o 10 £*no 
przed komisarzem konkursowym wyznaczo­
nym, za przedłożeniem dokumentów, któreby 
ich pretensye wykazywały, oświadczyli się, 
co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy, lub co do ustanowienia innego, tu­
dzież, aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych prefcensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał, do dnia 25 sier­
pnia 1884 w ck. sądzie krajowym w Kra­
kowie, podług przepisu ordynacyi konk., u 
nikając szkodliwych skutków, prawa zgłosi­
li, a na terminie na dzień 22 września 1884 
o godz. 10 z rana w biurze komisarza kon­
kursowego oznaczonym wy wierzy telnili i swo­
je wnioski, co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymcząsowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawia­
li, powołać ostatecznie osoby, w których za­
ufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie, lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego, w celu doręczenia u- 
chwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie­
czeństwo i koszt kurator ustanowionym zo­
stałby.
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zarazem terminem 
rzycielami.

Kraków, dnia 24 czerwca 1884.

w ie-! żono tudzież uchwały z 24 maja 18841 4*315, 
j którą termin do dalszej rozprawy na 14 lipca 
! 1884, wyznaczono, ustanowił dla niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu JanklaSilber- 
berga, a względnie jego nieznanych spadko­
bierców, kuratoaem adw. dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem adw. dr Mijakowskiego, i 
temuż kuratorowi w spomnione uchwały do­
ręczono.

Złoczów, 24 maja 1884.

L. 28866. (4246)
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem wierzycieli masy konkur 
so-węj I. Windegga, protokołowanego kupca 
w Sokalu, że tymczasowy*zarządcp tejże masy 
adwokat dr. Władysław Wejdą, w tym u- 
rzędzie zatwierdzonym, a zastępcą zarządcy
Ignacy Kraus, c. k. notaryusz w Sokalu na L ggOO. (4191)
podstawie wyboru wierzycieli dnia 17 czerw- ' sa(j obwodowy w Tarnopolu ja
ca 1884, w c. k. sądzie powiatowym w So- jco ga(j handlowy ogłasza, iż zapisano w re-
kalu dokonanego zamianowanym został. jestr"handlowy firm pojedynczych firmę:

„Beri Stein, handel towarów korzennych w 
Tarnopolu".

Tarnopol, 18 czerwca 1884.

L. 25901. . . (4219)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie prostuje niniejszem ogłoszenie w

“ p o łc ie  Ji i p i rbygr!‘°w imfę 1B oż7śm Po” z f t u -  ^  pod rygorem egzekucji, mianowicie 
wę, aby zrobić bodaj tyle, ile bedzie możebnem. licytacyi dóbr hipotece podległych, do

PoniflWfli Wfirllo r\lo nn i  ̂  ̂, .  . , . ' r  , °  J , 7 „

poczyniłem 
szej p '
d ^ w ę ,  „   W  “ * ł ' v » w w w  j i v u * v 6 V w**,

Ponieważ wedle planu, przez tutejszy wysoki kasy ffalicyjskieeo Tow arzystw a kredy- 
c. k. iiząd krajowy zbadanego, budowa kosztować , J °  ■, t ,
bedzie 4.773 złr. 16 ct. w. a., a o posadzce nawet tOWegO Z iem sk ieg o  b y ł  ZdOZOny.
"'* m" '“............“   ' “  -  We Lwowie, d. 18 czerwca 1884.

kalu dokonanego zamianowanym został. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1884.

Księgi gruntowe.
L. 108.

Dochodzenia miejscowe w
(4282) 

sprawie za-„ - - r -------  — .uwuwitj ukoszenie w
łożenia księgi gruntowej w gminie katastral- edykcie sądowym z dnia 2b kwietnia 1884 
nei Skoryki, rozpoczną się dnia 8 lipca 1884, \m 1^084, co do firmy: „Ą. B. Czopp s
a w gminie katastralnej Terpiłowka dnia Schwiegersohn I. Leinwand w ten sposob, 
12go lipca 1884. że stampilia przez właściciela firmy Judę

Każdy kto ma interes prawny w zba- Izaaka Leinwanda podpisywać się mająca: 
daniu stosunków posiadania, może przed .,a . B. Czopp’s Schwiegersohn", a nie A. 
kierującym dochodzeniami się zgłosić i wszyst- B Czoppa zięó“ jak tamże ogłoszono, opie­
ko przytoczyć co dla wyjaśnienia, lub ochro- wa(s będzie.
ny swych praw za stosowne uzna,

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 28 czerwca 1884.

Lwów, dnia 14 czerwca 1884.

(4229)

L. 3! 12. , ..(4197 1—3)
Wzywa się Mnryannę Majka z miejsca 

pobytu i z życia niewiadomą., aby w sprawie. { 
pertraktaczyjuej po Katarzynie Pyjór w celuL. 546, 547.

Komisya hipoteczna przy 
c. k. s*du obwodowego w Przemyślu oznaj „„„„„„„ „.y aio
mia, ze dochodzeniu celem założenia księgi h:WB„,, pc,bylu e. k. sadowi lub 
hipotecznej dla gminy katastralnej Wola Tomaszowi Michałkowi znać dała, inaczej 
Sękowa, z miejscowości* Wola Jaworowa, pertrafc#acya ta z ustanowionym kuratorem 
w powiecie Bukowskim p łożonej, rozpocznie przeprowadzony zostanie.
no m in io m i  a r W n l i  fiaL-nttrai rłni. i Q l inon  * ^ ^  l  i  _  ° i r . ^

.  ,  r--------------  j o  -  * — --j-ao i  yjUJ. w CCiU
Prezydyum deklaraeyi spadkowej w przeciągu 1 roku

naj- aib0 osobiście się zgłosiła, albo o miejscu 
;'wri ' ’ ' “ ‘ ' kuratorowi

na miejscu w Woli Sękowej dnia 9 lipca 
1884, a następnie bezpośrednio po ukończe­
niu tych dochodzeń, rozpocznie takowe w 
gminie Mrukowa, ą następnie w gminie Go­
rzyce, w powiecie Żmigrodzkim położonych.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Przemyśl, 29 czerwca 1884.

Tuchów, dnia 10 czerwca 1884.

I 1449. _ (4287 1—3)
C. k sąd powiatowy w Łopatynie wzy­

wa z miejsca pobytu niewiadomego Szymona 
Filarowskiego, ażeby w przeciągu roku, od 
dnia niniejszego edyktu w tutejszym sądzie 
zgłosił się, i oświadczenie swe do spadku 
po Kazimierzu Fdarowskim dnia 24 lutego 
1880, w Toporowie zmarłym tern pewniej 
uniósł, iż w przeciwnym razie rozprawa spad­
kowa z zgłaszającymi się spadkobiercami i 
■ kuratorem Michałem Filarowskim dla niego 
ustanowionym przeprowadzoną zostanie. 

Łopatyn, 24 maja 1884.

L. 3867. (4164 2 - 3 )
C. k. sąd ob wodowy w Rzeszowie jako 

trybunał handlowy zawiadamia Abrahama 
Marguliesa z miejsca pobytu niewiadomego, 
iż przeciw niemu na dniu 17 czerwca 1884 
1- 3847 Walerya Frohlich wniosła do tut.

—-----------------  - - - ; j , - j sądu pozew o zapłacenie sumy 300 zł.
min do rozprawy na dzień 12 sierpnia 1884: w stu tek czego nakaz zapłaty sumy 300 zł. 
o grodź. 10 rano. kurator w osobie c. k. I „ ------  j *..• • ■ - ‘

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3357. (4213 1—3)

Niewiadomych z miejsca pobytu Anto­
niego Weissera i Rozalię Peszko zawiadamia 
się niniejszem, że przcciwr nim wnieśli pod 
dniem 7 maja 1884 1. 3357 małżonkowie 
Samuel i Chane Kalterowie skargę o wykre­
ślenie prawa zastawu dla sumy 200 zł. na 
rzecz Antoniego Weissera i Rozalii Peszko 
ze stanu biernego realności lk. 27 w Łań­
cucie położonej, zaintabulowanego, tudzież 
że dla nich tut. sądową rezolucją z dnia 
20 czerwca 1884 1 8357, wyznaczającą ter-

o godź. 10 rano, kurator w osobie c. k. 
notaryusza p. Hanusza ustanowionym został 

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 20 czerwca 1884.

z przyn. dnia dzisiejszego został wydanym, 
dla tego nieobecnego więc w tym sporze 
ustanowiono kuratorem adwokata dra. Kopia 
z zastępstwem dra. Fechtdegena.

T  /1Q.? i __! Zaleca się tedy Abrahamowi Margulie-
n i  ̂ i. , i ,7 1  Sowb aby rzeczonemu kuratorowi potrzebneC. obwodowy jako handlowy W do ob -rodki ndzieljł lul) in M ?0  s l .

w , i ° T e h ?i°sla ^ez?voa,e ia  I s°hie obrał i takowego sadowi wsfea-d ttj :  Międzyhorce lO s tjc z n m 1*83 na 14 ^  . . k k, , aSniBdt an ił s , bie
zł. a. w. opiewającego, trzy miesięcy od da- sat^  * prz„piszJe.
dity płatnego, przes Kazimierza Czechowi- b J “ _dity płatnego, przez 
cza akceptowanego, aby takowy w przecią­
gu 45 dni sądowi przedłożył, gdyż inaczej 
weksel ten za amortyzowany uznany będzie.

Złoczów, dnia 19 kwietnia 1834.

I ,  5321. (4186 1—3)
W sprawie egzekucyjnej filii c. k. 

upizyw. austr. Zakładu kredytówdgo dla 
handlu i przemysłu we Lwowie pr.t-ciw 
Chaimowi Eisigowi Wekslerowi pto 1050 
zł. wa. z pn. ustanowił c. k. sad obwodowy 
w Kołomyi dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Chaima Eiziga Wekslera kuratorem 
adw. dra Dębickiego z substytucyą adw. 
dra Zakrzewskiego

Kołomyja, dnia 5 czerwca 1884.

L. 775. . (4167 1—3)
C. k. sąd powiatowy w D ikli zaw ia­

damia nieznanego z miejsca pobytu W ania 
Pysznika. że Chemie Lieber wniósł przeciw 
niemu skargę o zapłacenie kwoty 58 zł. 40 
ct. w i i że dla niego ustanowiono kurato 
rem Piotra Zubala, któremu skargę dorę­
czono; wzywa się więc Wania PyszuiUa, aby 
swemu kuratorowi potrzebną udziolił infor­
mację, lub innego zastępcę sobie obrał i 0 
tem sądowi doniósł.

C k. sąd powiatowy.
Dukla, dnia 13 maja 1884.

L. 3892 (4233 1—3)
O. k. sąd obwodowy w Złoczowie ogła­

sza, że celem doręczenia uchwały z 10 listo­
pada 1883 1. 9109, którą w skutek zgłosze­
nia Berła Fiirsta i Sary Schwadron, prawa

Rzeszów dnia 19 czerwca 18b4.
; —-— -------—    —  -----

Doniesienia prywatne.

Odezwa.
Zeszłego roku z dniem 12 czerwca wystąpiłem 

w, niniejszej (jrazeuie przed p. t czcigodnymi ezytel- 
nikami z prośbą o łaskawe ofiary na budowę rzym. 
kat. kościoła parafialnego w miasteczku B o ja n  na 
bukowinie. W prośbie tej przedstawiłem opłakany 
stan teraźniejszego prowizorycznego kościółka, który 
przed laty był magazynem, a wygląda raczej nanie-  
pokaźną szkołę; wprawdzie z kamienia murowany, 

bardzo liizki, tak. iż mały organie, sięgając su­
fitu, xJa podłodze stać musi, i wyraziłem konieczną 
potrzebę po stu latach przebudowania na odpowiedni 
kośeióf wedle planu w stylu gotyckim. Równocześnie 
nadmieniłem, że w tak trudnych tutejszych warun- 

j1 V*?, podobna nawet myśleć o konkurencyi ani 
na kościół, ani na plebanję; oraz objawiłem moją 
ryzykowną odwagę, że mając 300 złr. w ręku rozpo­
cząłem wyrabiać cegły, których rzeczywiście 65.000 
wypaliłem.

Ofiary wpływały, a ja zamilkłem, tak mi bo- 
vv,lem trudno publicznie występywać. Jakkolwiek 
zdawało się to niemożebnem a nawet śmiesznością, 
z niczem zabierać się. do budowy, z tej też przyczyny 
naraziłem sie na liczne przykrości połączone z róż- 
norodnemi insynuaeyami, jednakże poleciwszy tę 
sprawę Bogu nie zachwiałem się, a Pan błogosławi, 
gdyż pomysł ten budowy nie "wyszedł odemnie w 
chęci zamanifestowania się, lecz wziąłem się do tego 
z koniecznej potrzeby, z ogólnego " nawoływauia a 
przedewszystkiem z uległości mojej kilkakrotnym 
zaehęcaniom Przewiel. ks. Prałata Infułata, Dziekana 
Czerniowieekiego dra Kórnickiego, który poznawszy 
mnie bliżej liczył na to, że jeźli się zdecyduję, w ta­
kim razie za pomocą Bożą do skutku doprowadzę, a 
przez to wiara katolicka w tych stronach korzyść 
swą odniesie. Dotychczas zebrałem 3 /  04 złr. 65 w. 
a., "(wykaz tyoh ofiar podam w następnym numerzejj

nie myślano, przeto wiele mi jeszcze pieniędzy nie 
dostaje, dlatego ośmielam sio ponownie moją pokorną 
prośbę przed łaskawymi Dobrodziejami wynurzyć, 
by raczyli, chociażby centowe ofiary, na tenleel dalej 
nadsyłać, za eo moje najpowinniejsze dzięki składam.

Lżej jest dawać niż prosić, a ja przecież jesz­
cze prosić muszę. Nie dość, że prosić muszę, ale 
jestem oraz przedsiębiorcą i kierująeym, wspierany 
tylko przez dwóch biednych moich parafian, którzy 
szczerze tą sprawą się zajęli, gdyż komitety kościelne 
u nas nie istnieją, a nawet dla formalności nie mam 
w całym obrębie parafialnym z lOciu miejscowości 
się składającym, ani jednego męża wyznania katol. 
wpływowego lub poważne stanowisko zajmującego.

Polecając się ofiarności p .t. wspaniałomyślnych 
Dobrodziejów kreślę się pokornym sługą

k s  J a k ó b  C w y n a r s k i
proboszcz rzym. kat.

Bojan na Bukowinie, 29 czerwca 1884.
(4242)

L. 1065/pr. (4175 1—3)

Ogłoszenie konkursu.
W skutek uchwalonej przez Reprezen­
tacją król. stoł. m. Lwowa organizacyi 
Izby obrachunkowej i kasy miejskiej 
rozpisuje Magistrat niniejszem konkurs 
z terminem do 81 lipca 1884na nastę­

pujące posady:
1) Naczelnika miejskiej Izby obraelmnkoweji 

w Hej randze etatu służby miejskiej, z roczną pła­
cą 2.U00 złr. a. w. i kwaterowem 400 złr a. w., tu­
dzież z zapewnieniem dwóch dodatków pięcioletnich 
rocznie po 200 złr. a. w.

2) Zastępcy Naczelnika miejskiej Izby obra­
chunkowej w Illeiej randze, z roczną płacą 1.500 
zł. a. w. i kwaterowem 360 złr. a. ŵ , tudzież dwo­
ma dodatkami pięeioletniemi, rocznie po 150 zł. a. w.

I 3) Dwóch rewidentów w IV randze, z płacą
! rocznych 1.200 złr. a. w. i kwaterowego 3! 0 zł. aw.
* 4) Kasjera w IVtej randze, z roczną płacą

1.200 złr. a. w. i kwaterowem 3( 0 złr. w. a."
5) Kontrolera kasy w lYtej randze, z roczną 

płacą 1.200 złr. w. a. i kwaterowem 3(0 zł. a. w.
6) Sześciu adjunktów w Ytej randze, z płacą 

roczną 900 złr. a. w. i kwaterowem 240 złr. a. w.
"ri) Sześciu asystentów w VI randze, z roczną 

płacą 600 złr. a. w. i kwaterowem 180 złr. a. w.
Do posad od 3 do 7 wymienionych, przywią­

zane są dwa pięcioletnie dodatki, rocznie po 100 
złr. a. w.

8) pięciu praktykantów rachunkowych a to:
a) jednego z adjutum rocznych 500 złr a. w.
b) dwóch z adjutum rocznych po 420 złr. aw.
c) dwóch z adjutum rocznych po 300 złr. aw.
Od kandydatów na powyższe posady wymaga

się dowodu ukończenia szóstej klasy gimnazjalnej, 
lub tejże klasy szkoły realnej, albo naukowego za­
kładu handlowego, upoważnionego do wydawania 
świadectw, tudzież dowodu złożonego w publicznym 
zakładzie z dobrym postępem egzaminu z raćhunko- 
w.ści kameralnej’ lub kupieckiej, nadto wymagany 
jest od ubiegających sic o wyższą posadę dowód do­
statecznej praktyki w zawodzie rachunkowym, zaś 
od kandydatów powołanych do kontroli technicznej 
także odpowiednich wiadomości technicznych.

Urzędnicy kasowi obowiązani są złożyć kau- 
eye służbową w wysokości jednorocznej płacy etato­
wej bez dodatku pięcioletniego

Kandydaci zechcą wnieść swe podania we wła­
ściwej drodze w terminie oznaczonym do Prezydyum 
Magistratu i załączyć dowody: wieku, życia nie­
poszlakowanego i" uzdatnienia do kompetowanej po­
sady, ewentualnie winni wykazać stosunki pokre­
wieństwa lub powinowactwa z urzędnikami miejskimi.

Z Prezydyum Magistratu kroi. stoł. miasta.

O A A A A A A A

I Rzepa o

Bochni.
(4027 3—14)

o a a a j ^ a a a o

izepa pastewna >
ścierni anka 9 ^

J  nasienie świeże i pewne, j e d e n  litr #  
J  1 :*Ik\ w. a. poleca:

< J. Bulsiewicz
^  skład nasion w

o y w w w ^  _
Franciszek Długosz

w Korczynie
p o l e c a  

płótna lniane, czysto blechowa- 
ne i stołową bieliznę, wła­
snego wyrobu ręcznego po stałych 
i najniższych cenach warsztatowych, 
a tO : (3656 3—5)

płótna koszulowe, sztuka 34 m. 
długa, 80 ctm. szer. po złr. 14.50, 
18, 20 i 25 złr. 

prześcieradło we po złr. 9.50, 
11.50 i 13, a jednobrytowe po złr. 25; 
siennikowe konopne po złr. 10. 
chusteczki do nosa, tuzin 3 złr. 
nadto obrusy, serwety, ręczniki, dym­

ki i t. p. tuzinami.
Próbki na żądanie o płatnie.

Zamówienia załatwiam najrzetel­
niej i najspieszniej za pobraniem.

Lwów, dnia 26 czerw a 188L

L. 4252.

twa

(4225 1—3)

Obwieszczenie.
Dyrekoya galicyjskiego To warzy s- 
kredytowego ziemskiego obwie­

szcza niniejszem, że na podstawie art. 
63 ustaw, kapitały 407 złr. 14 ct. m. 
k. czyli 427 zł. 59 ct. w. a., 3001 zł. 
62 et., 7671 zł. 73 ct. i 15.800 zł. 
1 ct. w a. listami zastawnemu z wie- 

ikszych sum 4000 zł , m. k. 4300 zł., 
■8300 zł. i 15900 zł. a. w. na iiipote-

L. 12722(83 i 99284 ' 7 l2 4 6 l7 ^ 2 4 )

Ogłoszenie.
W o d y  mineralne 

Krynickie,
należące do szczaw-żelazistych i ze 
swej skuteczności w różnych słaboś­
ciach powszechnie znane, utrzymnje 
w Ciechocinku Gr^bczyński; w Husia- 
tynie Friedman; w Jarosławiu Wisłoc­
ki; w Kijowie Mareinczyk, Seidl; w 
Krakowie Goldwasser, Hawełka, Wentzl; 
we Lwowie Goldbaum, E. Mendrocho- 
witz, Mikolasch; w Przemyślu Kozło­
wski; w Tarnopolu Jamrogiewicz; w 
Tarnowie Traun; w Warszawie Hein­
rich, Lilpopp, Kucharzewski, Ziemień- 
ski; w Wiedniu Mattoni; w Wilnie 
Gruszewski.

Bruszury i wyjaśnienia udziela 
na żadanie bezpłatnie c. k. Zarząd 
zdrojowy w Krynicy._______

A P T L K A
Jul. Nahlika we Lwowie

poleca :
do ust 1 arę.

I ce dóbr Dołęga, w powiecie Brzeskim j 
położonych, Maryanny Guntherowej, i- . . ^
Maryi z Guntberów Maciejowskiej, He-j L L j,, R nfnf*  na wzmocnienie
leny z GunthcrówNideckiej, W ładysła-; U l J l  seł i przeciw
wa Guuthera, Ludwiki z Guntherów I ẑ ów. Cena flaszki i złr.
ttt _i . i - • rr l • - !

foów, jako najle­
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­

krego odoru z ust.
Cena: pasty  salicylow ej puszka 80 cnt.

proszku salicylow ego pud. 40 cnt. 
wody salicylow ej flaszka 60 cnt.

dzią- 
bolom

Wolskiej, Knzimierza Jadwigi, Wandy ! 
i Justyny Guntherów własuych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 
Igo stycznia 1883, względnie z dniem 
30 czerwca 1883 r. jeszcze pozostały

Wodę anaterynową
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt.

Kropie przecw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, fiaszeczka Jo cnt. 

Oprócz tego utrzymuje Da składzie wszel-     ________ *  . - 1- -  ' -  - © -  « “* UJ U je  JJ»  SiV'tćlUZie W8Z61-
w raz  Z o d s e tk a m i i n a le ż y to ś c ia m i p o d - r°L‘aju wypróbowane środki specyficzne.
rzednemi, właścicielom tych dóbr wy- nr/!bory1 i;1koteż przyrządy i** • i • , . i przybory chirurgiczne i opatrunkowe,powiedziane zostaja, z tym dodatkiem,
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy tako-

opatrunkowe 
Zamówienia z prowincji załatwia się 

odwrotną pocztą (-3783 1 2—

I  Bank galicyjsk
Z dniem 30 czerv 

■  naszego Banku
K r a k ó w ,  1 li

(4251)

h h h b b b

id
^ca

pea

m

la handlu i przemysłu. 1
884 było w obiegu asygnacyj kasowych 1

zł. 215.000 ■  
1884. ■

J>!/rekf]/a. P

I



K A Z I M I E R Z p o l e c a

G ŁÓ W NY  8 KŁAD DLA . GALICY!
Q v jrh  i ł n w o p ń w

W e  Ł w o w l e 9 i t l l e a  t r y b u n a l s k a  L  0 *
9fi w*. *  c* m  ma. JF"; w  <aj» iŁ*- twl

Lichtarze ogrodowe (metalowe, z gładką 
szklaną banią).

J S s K f l r u J k c m ’ » 0

do farbowania siwych włosów
wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEGO
w W iednia, Kftrntnerstrasse 26.

C. k. wyłącz, uprzyw. środek ten do far­
bowania włosów, nadający siwym wło­
som trwałej barwy czarnej, brunatnej
lub blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
staneyi roślinnej, t. j. z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że nawet przy umy­

waniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktu orzechowego 

płynnego 3 zł.
1 słoik pomady orzechowej 2  zł. 
1 flakon olejku orzechowegol zł.

W prawdziwym gatunku nabyć można

n
w WIEDNIU. Karntnerstrasse 26,

we Lwowie u Zyg. JRuekcra aptekarza.
(Id 14 29—30)

czierokonna piątrowa z 
wijalnią i wytrzęsaczami 
w raz z kieratem żela-

Ijznym w zupełnie dobrym
stanie, z powodu że za mała do miejscowej 
potrzeby, jest zaraz za cenę 400 złr. do sprze­
dania. Potrzebujący zechce się zgłosić do Za­
rządu dóbr Nowosiółka, poczta Jazło- 
wiec. (4216 2 — 3)

KAROL

B A Ł Ł A B M
p o d

Złotym Kogutem
w© Ł w o w i©

p o l e c a
opłacone franco do każdej stacyi 

pocztowej w Gfalicyi

I K Ł M . w w y ' *

5 kilo Rio . złr. 6.40
5 kilo Santos złr. 6.80
5 kilo Colomba złr. 7,20
5 kilo Portoriko . złr. 8 —
5 kilo Laguayra . złr. 8.80
5 kilo Ceyion drobniejsza złr. 9.20 
5 kilo Ceyion średnia złr. 10,— I 
5 kilo Ceyion duża najprzed. złr. 10.40 
5 kilo Złotej Jawy . . złr. 10.40
5 kilo Ceyion perłowej . złr. 10.40
6 kilo Mokki arabskiej złr. 10.—

(4077 2—12)

Ważne dla prowincyi
Niżej podpisana mam zaszczyt oznajmić 

szanownej P. T. Publiczności na prow incji 
zam ieszkałej, iż na mocy zezwolenia ck. N a­
m iestnictw a otworzyłam Izbę załatwień 
sprawunków dom ow o-gospodarczycli dla 
prowincyi z siedzibą we Lwowie przy 
placu Benedyktyńskim  1. 1. Zakresem  dzia­
łania mego będzie oprócz załatw ień, spra­
wunków domowo-gospodarczych dla osób z a ­
m ieszkałych na prowincyi. także i różne in ­
ne zlecenia od tychże osób załatw iać, które , 
tylko specyalnie na każde żądanie we Lwo- 1 
wie wykonywać się będą. Przy tem zauwa- \ 
ża się, że z okresem działania la b y  za ła ­
tw ie ń  wykluczone są wszelkie stręczenia.

Ż szacunkiem
(3997 4-?) Alojza Peyersfeld.

We wszystkich księgarniach
jest do nabycia:

Podręcznik
do hodowli bydła
opracowany przez A. Popiela i pole­
cony przez pisma fachowe; 3 tomy 
przeszło 60 arkuszy druku z licznemi 
illustracyami. Cena całego dzieła w 
trzech tomach 9 złr. a. w.

Skład główny w księgarni

H. ALTENBERGA
(dawniej Richtera)

w e  L w o w i e .
(3331 4 - 4 )

Dr. Anjela
zakład wodoleczniczy w

Zuckmantel
(n a  S z lą z k u  a u s t r y a c k im )

w najpyszniejszej okolicy górskiej tuż pod 
lasem położony. Najstaranniejsza piecza 

o chorych i leczenie tychże.
Użycie elektro terapii, mięsienia i 

kąpieli igliwijowych.
Najbliższa stacya kolei żelaznej 1 

Z ie g e n h a ls  jest o milę odległa.
[4100 6—201 ^  T

u *  <# O #  O #

f Dr.A. Majewskiego ♦
i Zakład w o f l o t a i r a  f

w e L w o w ie  (w Kisielce)
otwarty przez cały rok.

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o ch o d zą cy ch  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4 — 6 godziny po południu pod nad­
zorem lekarza.

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 
i Busze dla szerszej publiczności.

<287124 —?)

♦ 

t
4 
4 
4 
4 
4 
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SKŁAD M Y  WE LWOWIE
n a  C h o rą ż c z y a n S e  N r. 22  n a  d o l e  

o b o k  ł a ź n i  D u c h e ń s k ie g o .
(Artur Kościehi)

sprzedaje dla tego dobrą i wydatną kawę tak 
tanio, albowiem sprowadza takową bezpośrednio 
od producentów z południowej Ameryki, gdzie 
lat dziewięć bawił i osobiście zawiązał stosunki. 

Kosztuje we Lwowie:
1 k ilo  1 z ł .  50 cl., 1 z ł ;  55 cl. i 

1 z ł .  60 Cl.
Na prowincyi:

4 8/4 k i l o  7 * 7 0 , 8*— i  8  z ł .  3 0  c L  
f r a n c o .

Co miesiąca świeży transport, 
____________  .  (3S37 6—8)

P l a s t e r  I h a p s j a
LE PERDIEL-RE80ULLEAU

jedyn ie  p r z y j ę t y  w Szpitalach
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

priaolw
K A TAROM , KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHA W EK  PLU Ć, C IE R PIE N IO M  ! BOLO W 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM,

etc., etc.

__ Największe w kraju:

y t e ł w i a

polska, francuska, niemiecka i angielska — tudzież

"W ypożyczalnia nut
na fortepian, inne instrumentu i do śpiewu

GCBRYNOWICZA I SCH1HIBTA
p o d  z a r z ą d e m

K a r o la  W ild a  we Lw ow ie
3 ,  ulica Akademicka 3 ,

zalecają się wielkim doborem dzieł najlepszych
i  n a j n o w s z y c h  (352110—?)

i c e n a m i  b a r d z o  p r z y s t ę p n e m '
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i 1 1 I...I I J  1
Ola uniknięcia narzekań słusznie zarzu­
canych plastrom naśladującym Thapsin 
be Peraiel-Reboulleau wymagać na­
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczonych 
i poczwórnie, zmniejszonych).

Skład we krow ie te aptekach P. SfUloltucAa
łCrsifżanoifisbieyo; w Czerniewicach w 4

t-ńł-i "A:,:qo.

Zupełnie świeży transport
ze z b io r u  m<ijoivego 1 8 8 3  r .

„ S  u  e  as** sprowadzonej
E  M M  A T  Y

eiilBskiej
a m ia n o w ic ie  :

C.k. uprzyw. nadworna fabryka powozów
SGHUSTALA i SP&

W NESSELSDORF zaopatrzyła swój skład w e L w ow ie, przy ulicy Karola 
Ludwika Nr. 5 ., w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, landauery, 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy i t. p- po ile możności niskich ce­
nach. Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, siodła i 
wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa takowe sumiennie i w 
najkrótszym czasie. (2170 27—?)

prze-z

Cena za 
pół kilo

0. „Awsam - P e w o  - M an «lariu “
najprzedniejsza miesza,aka aromatyuz. zł.

1. rJE'»»»u. Porła Ch;.u, żół tok wiato wa zł.
2. JCautolCMUku F e c l i a ,  białobw zł 
3- Ń ands& ytt* czarna mocna . . . z ł .
4. 8ow--eia^ug« mało na-.rkot. . . . y.r
5. € o u # 4 *  familijna. dobra . . . .  zł.
o P r o s R e k  k e r b a ^ ia w y  . . zł.
7 W yaSew teB  a najlepszych herbat zŁ
8. S O U C H O M  najprzedniejsza w 

oryginał, drewnianych skrzynkach . zł.
Nr 9. 8 o u « h o a g  powyższa na wagę . zł.
Nr. 10. C » a r i ia  k a r a w a n o w a  Were-

szczenki, fuai ros. . . . .  • . . zł.
Nr, 11. h w ia lu w M  k a r a w a n o w a ,

Wereszczenki funt ros........................ zł.

Nr.

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
N r
Nr.
Nr.
Nr.

4.40 
4 —
3.20
2.80 j

150 ! 
1.70 j

A. -  j

4.80 ;

6. -  i
poleca i rozseła  handel (5889 43—?)

St. Markiewicz i

He H unek  l. 42 .

P U D R  K S I Ą Ż  Ę C Y
b i a ł y ,  r ó ż o w y  i ż ó ł t a w y .

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego 
nieporównanej dobroci. — Pudr ksią£ęCy na WSZy8tkich wystawach odnosił palmę 
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną białość i jęst nieocenionym środkiem do hygienicznego
upiększenia twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.
Różowy i żółty, mniejsze 70 cnt., większe 1 20 cnt. z łabędzikiem 1.60 cnt.

W O D A  D l J O l i K O W A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liizaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry 

wygładza zmarszczki, pory i dołui óspowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toałe- 

towo hygieniczny został odszczególutony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo 
lekarskiej w Krakowie.

Uena 1 złr. w. a.
m y d ł o  K o s m e t y c z n e ,

Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, łago­
dnie wpływa nu naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrąnatue plamy z twarzy- Cena 60 cnt.

Nabyć można we, Lwowie w fabryce perfum

JA NA  IHNATOWIOZA
przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy uh Halickiej róg wałowej, 
sklepu p.  Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we 

v Ł renomowanych sklepach i aptekach.

naprzeciw 
wszystkich 
(180 28-?)

:i>:
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber). Papier z e. k.^uprzyw, fabryki papieru Schlógh


